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Ukazała się nowa publikacja o „Kry­
zysie współczesnym i zagadnieniu od­
budowy życia gospodarczego". Je j au­
torem jest b. minister handlu i prze­
mysłu inż. Eug. Kwiatkowski.

Uważamy, jak  to nieiaz już dawa­
liśmy temu wyraz, pojawienie się każ­
dej książki, każdej rozprawy i każdego 
wogóie artykułu poważnie traktującego 
zagadnienia gospodarcze, za rzecz 
niezwykle pożądaną i cenną. Z dwóch 
powodów: po pierwsze —  podobnie 
ja k  b. min. Kwiatkowski sąazimy, że 
w Polsce „przy pozornym spokoju na 
powierzchni, cała podziemna atmosfe­
ra drga postulatem programu, a chuć- 
by  tylko zaczynu myśli twórczej, myśli 
budzącej wiarę i nadzieję w lepszą 
przyszłość1. Zgodnie też z nim mnie­
mamy, że .„byłoby krańcowem złudze­
niem, oczekiwać aż ktoś indywidualnie 
m pisze  taką receptę, która rozstrzy­
g a ją c y  bezapelacyjnie wszystkie pod­
stawowe trudności i w  sposób oczy­
wisty otwierała drogę do nowego ży­
cia ,  opartego na nwvych zasadach". 
Ma więc autor pełną rację, gay  oświad 
cza , że „indywidualne sformułowanie 
tez do dyskusji posiada już uzasad­
nione prawo obywatelstwa".

Drugi powód, dla którego dysku­
sja w sprawach gospodarczych jest 
tak cenną i doniosłą, je s t  merytorycz­
ny. Oto poprostu musimy wyjść z na­
szych trudności gospodarczych. I to 
nietyiko dlatego, że jes t  kryzys i na­
leżmy go przełamać. I nawet nie dlate­
go, iż, niezależnie od kryzysu, istnieje 
kolosalna polska nędza gospodarcza, 
której „jeśli nie usuniemy, to nie wyró­
wnamy swego p o Jo m u  kulturalnego i 
cywilizacyjnego z innemi narodami. A- 

pizyczyna najważniejsza mieści się 
w teni, że podniesienia naszej siły go­
spodarczej w y n a g a  nasza obronność, 
nasza gotowość bojowa. Naszem zda­
niem b. min. Kwiatkowski na ten mo­
ment nie położył jeszcze  dostatecznego 
nacisku, być może dlatego, że gdy 
swój referat pisał (publikacja jego 
je s t  ogłoszeniem w druku jeg o  refera­
tu wygłoszonego na posiedzeniu R a­
dy Związku Izb i Orgamzacyj Rolni­
czych w dniu 27  lutego b r . ) ,  jeszcze 
sytuacja międzynarodowa nie była tak 
napiętą i jeszcze wyścig zbrojeń nie 
przybrał tego tempa, ją k  te rzeczy ma­
ją  wygląd dzisiaj.

T o  też słusznemu przezeń ujęciu, 
i e  „rozpoczęła się decydująca bitwa o 
oblicze gospodarcze i społeczne Rze­
czypospolitej Polskiej, o sharmonizo- 
wanie walorów politycznych i poten- 
ęialnych z wairtościami gospodarczen.i 
i społecznemi", wypadałoby dać formę 
hardziej kategoryczną, a przedewszyst 
kiem podkreślić i uwydatnić, że chodzi 
o zapewnienie walorom wojskowym 
niezbędnej podstawy, koniecznego fun 

amentu wartości gospodarczych.
.. mmister Kwiatkowski więcej po- 
ięca uwag analizie kryzysu gospo­

darczego natom.ast zasady programo-
formułuje dość ostrożnie. Tem  nie-

Srkratarjat redakcji przyfmajo atrany od 12.1S f 17-18. Nadaalanyck rękopisów nio zwraca aię. P.K.O. 153.79
| Nr. 255 ABCLwów, niedziela 15 września 1935 r.

i1 m i" i m m i

“o ry transatlantyk wszedł skład floty polskiej

Broszysle poniesienie bandery na M /l „Piłsudski”
GDYNIA, 14. 9. (P A T ).  Od wcze­

snego rana na dworcu morskim, przy. 
branym zielenią i kwiarami, zebrały się 
organizacje, stowarzyszenia, związki 
oraz szkoły ze sztandarami, a na-orze- 
ża portu wypełniły się szczelnie pu­
blicznością. W  sali odpraw celnych 
dworca morskiego zgromadzili się 
przedstawiciele władz oraz zaproszeni 
goście.

O godz. 9 .10 nastąpiło powitanie p. 
ministra przemysłu i nandlu Floyar- 
Rajchmana, który przybył w otoczeniu 
dyrektora departamentu morskiego, u- 
rzędników ministerstwa oraz w r d z  H- 
nji Gdynia —  Ameryka.

O godz. 9.30 na  peron dworca  
m orskiego przyszedł specjalny po­
ciąg z W arszaw y z  dzionkam i 
rządu oraz zaproszonymi gośćmi. 

Wśród gości znajdowała się starsza 
córka M arszałka Piłsudskiego, Jadwi­
ga, oraz bracia Jan  i Kazimierz Pił­
sudscy. • ,  * *

Członkowie izącłu z p. ministrem 
przemysłu i nandlu na czeka-udali się 
na peron gornj dworca a w tej chwili 
M/S „Piłsudski"^ wchodz.f do awan- 
portu. — “

W  momencie zbliżania się siat ku  
do nabrzeża, orkiestra marynarki 
wojennej ouegrala H ym n N arod o -

W Y T W O R N E  S R E B R O
pochodzi z Fabryki wyrobów 

■robrnycb
D. L. Noumann

Znak ochr. Lwów, ul. Kochanowskiego 21 
tel. 106-74 Do nabycia wo wszystkich więk- 
izych sklepach jnbllsrckich w całoj Polsce, 
lub wprost w fabryce. 1246

tvy, który był przyjęty niemilkną- 
cemi okrzykami tysięcznych rzesz 
publiczności. G dy  zarzucono trap 
przedstawiciele rządu w  osobach  

-  minisira przemysłu i handlu Flo- 
yar-Rojrhmaaa, ministra Jędrzeje- 

. wicza, ministra Butkiew icza , wice­
ministra Piaseckiego i w icemini­
stra Korsaka, udali się na pokład  
statku, gdzie kpt. Stankiew icz zło­
żył p. m inistrowi przemysłu i han­

dlu i aport, 
poczem wszyscy udali się na pokłaa, 
gdzie ks. biskup morski dr. Okoniew­
ski w asyscie licznego kleru odprawił 
solenne nabożeństwo. Po nabożeństwie 
od stóp ołtarza ks. biskup wygłosił o- 
kolicznościowc przemówienie, poczem 
prezes „sądu okręgowego w Gdyni wrę­
czył p. ministrowi przemysłu i nandlu 
akt rejestracji M/S „Piłsudski" w 
Gdyni.

Zkolei zabrał głos p. minister prze­
mysłu i handlu Fioyar -  Rajchmau, któ­
ry ogłosił wejście statku MZS ,,Piłsud­
sk i"  w skład polskiej marynarki han­
dlowej i dał komendę: „B an Ę ^ , . . ^  ̂
nieść".

W  tej chwili kapitan statku w asy­
ście pierwszego oficera podnjeśii ban­
derę przy dźwiękach Hymnu Narodo­
wego a p. minister przemysłu i han­
dlu oddał akt re jestrac ji  statku preze­
sowi linji Gdynia —  Ameryka. Zkolei- 
orkiestra odegrała hymny narodowe: 
włoski, duński, amerykański i angii 1- 
ski,: a bandera danego państwa była 
podnoszona do szczytu fok-masztu 

Po uroczystości podniesienia ban­
dery oa-było się śniadanie. C godz. 12 
członkowie rządu z otoczer/em opu­
ścili pokład M/S „Piłsudski", odjeż­
dżając specjalnym posąg iem  do W ar­
szawy. Wszystkie statki w porcie, jak 
również M/S „Piłsudski" były w pełnej 
gali. -  - ']
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Na wypadek wojny

Egfot miizemkuąć Kanał Suezki
KAIR, 14. 9. (PA T). Abaul Chamid 

Badaui basza, ptezes prokuratorji pań­
stwowej, który badał z polecenia rządu 
uprawnienia Egiptu w stosunku do Ka­
nału Suezkiego, zakończył już swój me- 
morjął o tef sprawie. Badaui basza 

doszedł do przekonania, że rządowi 
egipskiemu przysługuje prawo zamk­
nięcia kanału w razie wojny. Egipt,

mniej wypowiada dość wyraźnie prze­
konanie, że „gospodarstwo społeczne 
ze swemi napięciami konjunkturalnemi 
nie je s t  wcale wypadkiem losowym, 
ja k  pożar, powódź, trzęsienie ziemi i 
klęska nieurodzaju". „Ono jest  —  de­
klaruje słusz-ii.c —  wynikiem woli i 
działalności ludzi. T u  właśnie niema 

-miejsca na jakąkolwiek wiarę w fata­
lizm".

T o  stawianie sprawy aprobujemy 
w pełni, bo ja k  się nasi Czytełnicy or- 
jent-ują, to z głoszonego przez nas pro 
gramu gospodarczego wynika przede- 
wsz3’stkiem potępienie wszelkiego ro­
dzaju fatalizmu i związanego z nim 
pesymizmu katastroficznego. Ale wyni­
ka leż z takiej postawy konieczność 
aktywnej walki z kryzysem.

Autor staje na tym gruncie, przyj­
muje też głoszony przez nas punkt 
widzenia, choć już mniej stanowczo, że 
w każdem państwie mflszą być podjęte 
własne środki i metody przełamania 
trudności i ożywienia ż y d a  gospodar­
czego.

Pewne n ezdecydowanie w tym 
punkcie tłumaczą nam te ustępy refe­
ratu inż. Kwiatkowskiego, w których 
wyraża on pragnienie bardo może 
piękne, lecz mało ziszczałne o  zagwa­
rantowaniu ,.w sposób uczciwy" poko­

ju  na przeciąg lat 25 .  Zapewne toby 
wiele pomogło, ale trzeba się z tern li­
czyć, iż to dziś 'nie-nastąpi. Bo  właśnie 
weszliśmy w okres gospodarki prawie 
wojennej i to musi być punktem wyj­
ścia dzisiejszych rozważań gospodar­
czych.

Co do konkretnych wytycznych 
programu gospodarczego, to autor o- 
mawianej publikacji, nie formułuje ich 
w sposób oznaczony. Jego pozycję jed­
nak można do pewnego stopnia okre­
ślić na podstawie następującej jego 
opinji: „Cóż to za twórczy i mądry 
-program matematycznego wyrównywa­
nia całokształtu funkcyj gospodarczych 
do poziomu rolnictwa gdy równocześnie 
stwierdza się powszechnie, że rolnic­
two uipada rod  ciężarem bankructw,'-'". 
W  innem miejscu wypowiada mniej- 
więcej to samo, poddfjąc  krytyce „szu­
kanie generalnej równi na poziomie 
wciąż obniżającego się dna kryzysu".

Mimo niedość jasno wyrażonych 
tez do dyskusji, do której b. min. KwiaT- 
fcowski wzywa, jego publikacja jest 
jednak interesująca właśnie przez za­
proszenie do dyskusji oraz chęć zasug- 
gerowania w zagajeniu nie fatalistycz- 
r.ej lecz aktywnej postawy wobec trud­
ności gospodarczych.

nie będąc członkiem Ligi Narodów, 
ma wogóie całkowitą swooodę dz5a- 
łania, natomiast ciążą na nim zo­
bowiązania, wynikające z paktu 
Kelloga, który wszak wojnę potępia.

KAIR, 14. 9. (FA T ).  Według prasy 
egipskiej, dowódc; Voty brytyjskiej, za­
kotwiczonej w Aleksandrii; admirał For- 
bes, mia1 oświadczyć na śniadaniu, wy­
darłem w prezydjum rady ministrów, iż 
wydano zarządzenia, zapewniające bez­
pieczeństwo Egiotu zarówne od strony 
morza, jak i pod względem lotniczym. — 
Przedsięwzięte środki ostrożności mają 
na celu przeciwstawienie się wszelkim 
nieprzewidzianym okolicznościom, mo­
gącym ewent. powstać w polityce mię­
dzynarodowej.
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Dyktator gospodarczy Niemiec mówi:

N O R Y M B E R G A , 14. 9. ( P A T ) .  W  
czasie  kongresu niemieckiego Frontu 

■ Pracy, który obradował dziś w ramach 
■narodowo - socjalistycznego „Dnia 
Party jneg o" ,  utworzona została rada 
pracy i gospodarstwa Rzeszy, m ająca  
spełniać zadanie naczelnego organu 
kooperacji między przemysłem niemiec­
kim i Frontem Pracy.

D r. Schacht, jako minister gospo­
darstwa Rzesźy, w ygłosił przemówie­
nie, iv którem nonownie przypomniał, 
że na podstawie um ow y lipskiej, za­
wartej iv marcu b. r. z dr. Leyem , orga-

S u k n a  
Ka mga r ny  
S z e w i o t y  
U b r a n i a  
Z a r z u t  
T r e n c h c o a t y  
K o s t i u m y  
P ł a s z c z e  
d a m s k i e
P O L E C  A:

RUDOLF

S U / I T A L S K I
Lwów, SIENKIEWICZA 5 1035

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
ŚP. WŁADYSŁAW ORZECHOWSKI

<vspó}wł. rest. kolej, na dworcu głów­
nym, zasnął w Panu w 40 r. życia, po 
krótkich, lecz ciężkich cierpiemacn, o- 
sierociwszy żonę Bronisławę z Nowa­
ków i dzieci Franciszka ucz. gimn., 'Ry­
szarda i Bronisława.

Z szeregów legjonowych odszedł na 
zawsze jeden z najbardziej zasłużonych 
a zarazem najskromniejszy z żołnierzy 
II Żelaznej Brygady. Nie szukał nigdy 
zaszczytów, ni karjery, spełnił w swojem 
pojęciu tylko obowiązek wobec pierw­
szej i najświętszej Matki-Ojczyzny. Od 
r. 1914,, szedł szlakiem karpackim bo­
jów legjonowych. Kołotków, Piaseczna, 
Rafajłowa, Maksymiec, Rokitna to eta­
py tych zmagań i' najpiękniejsze karty 
walk legjonowych. Napis na krzyżu na 
przełęczy pantyrsKiej „Dla Ciebie Polsko 
i dla Twej chwały", wyryty został kosz­
tem Jego również znoju, potu i krwi 
serdecznej. A kiedy przyszły te najcięż­
sze czasy walk nad Styrem i Stochodem, 
zostaje ciężko ranny granatem w rękę, 
uszkodzony zostaje poważnie system 
nerwowy, co w konsekwencji teraz po 
latach spowodowało przedwczesny zgon 
Jego. Mimo inwalidztwa, tvziął udziar w 
dalszych potrzebach Ojczyzny, w wojnie 
ukraińskiej i bolszewickiej, ,W obronie 
Kresów Wschodn., wzięty do niewoli 
ukr., ucieka z niej w Stanisławowi? i 
naraża swe życie w P. O. W., resztki 
swych sił oddał w pamiętnych latach 
1919-. -  1920.

Stanowił ów piękny typ rycerski, 
bezmiernie ofiarny, żyjący poświęceniem 
i zapałem. Nieoceniony towarzysz broni, 
kolega i przyjaciel, serdeczny druh w 
doli i niedoli.

Po wojnie w ó c :ł do swego warsztatu 
pracy, dał byt wielu rodzinom, był naj­
lepszym chlebodawcą, nie znal brzemie­
nia krzywdy ludzkiej. Pracował wiele 
społecznie i obywatelsko. Za całokształt 
s w e j . działalności, odznaczony był — 
Krzyżem Niepodległości, Walecznych. 
Orlętami i Krzyżem Legjonowym. Kłero- 
rował się w życiu sercem i sumieniem, 
temi drogowskazami człowieka zacnego 
i prawego.

Odszedł od nas najlepszy Mąż, Ojciec 
i Człowiek, a u trumny Jego chylą czoła 
nietylko ci którzy Go znali, lecz i ci, 
którzy chcą oddać cześć wielkiej, lecz 
cichej zasłudze.

Cześć Jego pamięci! (o.)'

nizacja przem ysłu niemieckiego two­
rzy w  tamach Frontu  Pracy odrębną 
całość, korzystającą z  pew nej autono- 
mji, wynikającej z odrębnych jej spe- 
cjałnycn źadań. Tern niem niej należy  
w edług ministra , raz nazawsze zaha­
m ow ać m ożliwość powstania z  tej od­
rębności jakichkolw iek przeciwieństw  
między obu organami.

kratyzm. Przypominając, trudne 
w arunki 'naturalne N iem iect m ud- 
ster dodał: Żaduniu, leżące przed 
nam i są tak wielkie i trudne, że nie 
pozostaje już miejsca na zaspoko­
jenie jakichś aarębnych 'postula­
tów przedsiębiorców lub robotni- 

ków.

Mówca podkreślił wkońou, że zarobki
Głownem zadaniem rady pracy i .  są dziś niskie .i żc trzeba będzie dłuż-

gospodarstwa Rzeszy m a być otwarte 
i uczciwe porozumienie między przed­
siębiorcami i robotnikami w sprawach, 
obchodzących erbie strony. Dr. Schacht 
oświadczył dalej:

Gospodarstw o m usi dziś służyć in­
teresom narodu. Dośw iadczenie  
uczy, że żaden kraj, który uczest­
niczy dziś w gospodarstw ie ś w ta­
tów em, a  już najmniej N iem cy, nie 
m oże obejść się bez św iadom ej 
odpowiedzialności sw ego kierow ­
nictwa gospodarczego że strony  
państwa. To kierownictwo jednak 
nie może wynaturzyć się w  biuro-

szego czasu zanim suKcesy gospodar­
cze, jakie odtiieść ma Rzesza niemiec­
ka wobec zagranicy, pozwolą na po­
prawę niemieckiej stopy życiowej.

Następny mówca minister pracy 
Seldte oświadczył: Zadania, jakie ma­
my do spełniania, są uciążliwe, ś ledzę

z napiętą uwagą, jak o  minister opiek! 
społecznej,  rozwój s toFy życiowej ro­
botnika “ niemieckiego. Zdr jemy sobie 
sprawę wszyscy z nierozdzielnej łącz­
ności, zachodzącej między płacami ro- 
botniczemi ai cc.ianii. Wiemy, że robot­
nicy ziożyli wielkie ofiary, ale nie za­
poznajemy przytem, że każda ofiara 
.ma. swe naturalne granice i dlatego 
musi nastąpić sprawiedliwe i zaaawal- 
n iające wyrównanie między płacami 1 
cenami.

Przywódca niemiecKiego Frontu 
Pracy dr. Ley w przemówieniu swem 
podkreślił m. mfi że narodowi socjali­
ści głoszą system stałych płac robot­
niczych i z powodu żądać muszą 
stabilizacji cen na poz,omie znośnym. 
Mówca powołał się m. in na wzrosi 
dochodu narodu niemieckiego, przypi­
sując to spadkowi bezrooocia. W  licz­
nych wypadkach dzięki odnośnym re- 
gulmujom taryfowym udało się nawet 
zarobki podnieść.

Macedonja miała być republiką sowiecką

Wykrycie nowe) organizacji wywrotowej
SO F JA , 14. 9. ( P A T )  • Bułgarska 

agencja  telegraficzna publikuje nastę-

S E a i l O l A "
Największem wydarzeniem dnia 
będzie premjera arcydzieła fil-

mowego p. t . : 9 9
25416 które ukaże się na otwarcie sezonu w kinie C A S  I N O

Za puhar wody z Bałtyku

Konstanza dziękuje Gcyyni
BUKARESZT 14. 9. (PAT). Zarząd, 

miasta Konstanzy, na specjalnem posie­
dzeniu postanowił wystosować do mia­
sta Gdyni list następującej treści: ■

Z okazji święta morza rumuńskiego 
magistrat miasta Konstarzy został nie­
zwykle zaszczycony, otrzymując za po­
średnictwem delegata miast?. Gdyni ou- 
har, zawierający wodę Bałtyku, pobraną 
w sposób uroczysty w porcie gdyńskim. 
Wodę tę J. K. M. Król Karol II osobiście 
przelał do naszego morza, i.

Rada1 riilejska ńa specjalnem posiedze­
niu upoważniła nas do wyrażenia spec­

jalnego, serdecznego podziękowania za 
tę wspaniałą inicjatywę oraz do podkre­

ś le n ia  uczucia wielkiej przyjaźni, której 
? symbol byi tak szczęśliwie wybrany. —  
Pi agniemy zapewnić, że dar miasta Gdy­
ni, umieszczony w godner miejscu, stale 
przypominać nam będzie szlachetny Na­
ród Polski, którego dążeniem jest za­
cieśnienie węzłów przyjaźni między na- 
rócami. W vraiając powyższe uczucia, 
jeszcze raz przesyłam podziękowania.

Pod pismem tym złożyli swe podpmy 
burmistrz Konstanzy i sekretarz general­
ny Rady miejskiej.

Fortuna w WiSnie

W  pierwszym dniu ciągnienia IV-ej 
klasy 33-ej Loterji Państwowej wygrana 
50.000 zł. padła na nr 131 7 l0 .  Jedną z 
ćwiartek tego numeru nabyli, wyobraże­

ni powyżej na fotografji, pp. Franciszek 
Gębicki, Aleksander Trojanowski i Jan 
Gołaszewski, zamieszkali w Wilnie.

Na fotografji obok widzimy p. Anielę
Bajewską, właściciejkę drugiej ćwiartki 
tegoż numeru, również obywatelkę Wil­
na. Trzecia ćwiartka należy do wilnia­
nina, p. Jana Mokracklego.

Przy sposobności przypominamy, że 
18 października rozpocznie się ciągnienie 
I-ej klasy 34-ej Loterji, która, oprócz 
zwyktych -wygranych ze 100 i 50 tysią­
cami na czele, posiada jeszcze cztery 
wygrane dzienne po 25.000 zł. każda.

(x)

W  kole szczęścia n t e S R S  A M  który padnie na jeden los 
p o z o s t a ł  |aHf ■  I g i  i i  — w ostatnim dniu ciągnienia
j e s z c z e  9  - 9  4 -ej klasy tj. dn. 21. wrze­
śnia br. Klienci, którzy wygrali stawkę winni tedy bezzwłocznie wykupić 
los zastępczy kl. iV -e j ,  by zapewnić sobie możność zdobycia głównej wy­
granej w odbywającem się ciągnieniu. —  C en a  ć w ia r tk i  losu  * ł «

K u p u j c i e  s z c z ę ś D w e  l o s y  4-ej klasy w największej i naiszczęśliwszsj

„NADZIEJA” , Lw iw , Legionów 11.
N a d z i e j a  o b d a r z a  K a ż d e g o  w y g r a n ą !

puijący komunikat dyrekcji policji:  Od 
pewnego czasu policja bułgarska na­
trafiła na ś laay  istnienia ta jne j mace­
dońskiej organizacji komunistycznej, 
działaiącej pod nazwą „Zjednoczony 
Orim“ . Szczegółowe dochodzenie usta­
liło, że

centralny komitet znajdujący się iv 
Paryżu, kierował komitetami re- 
gjonalnem i „Zjednoczenia O rim u“ 
w Bulgarji, Jugosław ji i Grecji. 
Sofja  stanowiła siedzibę komitetu 

i egjonalnego na  Bułgarję.

Struktura tej ta jne j organizacji jesi 
identyczna ze strukturą bu łg arskie  
partji komunistycznej. Komitet central­
ny urzymuje regularne stosunki z se­
kretariatem Kominterni’ w  Moskwie, 
skąd, wedle przychwyconych dokumen­
tów, miała oirzymtywać instrukcje i 
środki pieniężne. Zadanie „Zjednoczo­
nego  Orimu" p olegało  na przygotow a-: 
miii em igracji macedońskiej w  celu o- 
derwania w dnodze zbrojnego powsta­
nia części terytorjum od królestwa L ik- 
garskiego, b j  utworzyć tam republikę 
sowiecką.

15 sierpnia b. r. policja polityczna 
dokonała  aresztowań oraz w ykryła or­
ganizację rożnych szczebli kierownic­
twa Z je d n o c z o n e g o  O rim u“ w  But  
garji. Na zasadzie zatrzymanych do- 
■kumentów i zeznań osób aresztowanych 
-ustalono czynny udział b. .posłów ko­
munistycznych do S obran ja  —  Christo 
Kalajdzrjewa i Aleksandra MartłUKu- 
wa.

11 bm. akta  dochodzenia policyjne­
go oraz aresztowane osoby  przekaza­
no władzom prokuratorskim.

P0 ŹNIAK0 WA
P O R T E P l  A N U
teoretyczne. Lwów, Strzemię 7, I. goóz. 13—li  
i 17—18. 24S09

Kto wygrał?
W A R SZA W A , 14. 9. (T e l .  wł. S.). 

W  dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Loterji Klasowej padły wygrane na na­
stępujące numery:

10.000 zł. na nr. 59274 .
5.000 zł na nr. 2143  203 6 8  32425  

557 2 8  8060^.
2.000 zł. na nr. 225 2 2  3 7 793  39314  

440 3 2  4 9 5 6 0  53742  852 8 7  89376  92797 
123037  138654 138926 142539 149825 
162877 169235 175549.

1.000 zł. na nr. 34 0 3  17368 23247  
2 4 684  254 7 0  27584  29312 35874  575 1 0  
58991 66122  66294  6 7 ’ 99 66661 69161 
73022  75245  752 3 7  80608  85355  91638  
937 8 0  96038  103090 107985 108669 
112404 112219 112883 113882 126025 1 
128215 144556 150454 151539 156268 
166407 167845 173653 177655.

Chcesz  oabyć podroż tanio —  szyb­
ko  —  wveodnte?  Leć  samolotem
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Orędzie Kanclerza Hitlera

Przeciw marksizmowi, Centra i reakcji
Orędzie kanclerza R z e ^ y  Hitlera 

odczytane na norymberskim „parfei- 
tdS u jeąt syntetycznem sformułowa­
niem dążeń narodowego -  socjalizmu 
oraz aktualnego położenia Niemiec. 
Dokument ten nie zawiera żadnych 
niespodzianek an i  rewelacyj, ate fest 
ważnym faktem politycznym, w świe 
tle kt oi ego występują na ja w  oharak- 
teiystycz-ne z jawiska współczesnej po­
lityki niemieckiej.

. . Istotn^ ce ch ą  tej polityki je s t  wciąż 
jeszcze kierunek dośrodkowy, skupie- 
n.e uwagi na zagadnieniach wewnętrz­
nych, poKonywanie trudności ustrojo­
wych, gospodarczych oraz  ideowych 
które p a trz ą  się na drodze .rpzwoio- 
wej Niemiec. Dlatego i orędzie Hitlera 
traktuje bardzo niewiele o polityce za­
granicznej oraz o położeniu międzyna- 
rodowem, a natomiast w całości nie­
mal je s t  poświęcone sprawom we­
wnętrznym i zagadnieniom ideowym.

w steP’e tylko Hitler poświęcił kil 
ka uwag „niepewności i niepokojowi' 
panującemu w całym świeci©, stwier­
dzając przyiem zdecydowaną wolę po­
kojow ą Niemiec. Przeciwstawieniem 
te j  woli p okoju  jest,  zdaniem kancle­
rza Rzeszy, „żydowsKO -  międzynaro­
dowy comunizm", który stanowi czyn­
nik anarchji (i chaosu  w życiu Europy.

Oświadczenie pokojowe Niemiec 
należy wprawdżie uważać na chwilę 
•obecną, za prawdopodobnie szczere, a 
napiętnowanie komunizmu, ja k o  siły 
zmierzającej do rozkładu i chaosu, za 
traine, ale przecież nie można zapomi­
nać, ż e  la niemiecka pokojowość jest  
koniunkturalna i przejściowa, uwarun­
kowana słabością  obecnych sił gospo­
darczych i militarnych Rzeszy.’ W  
igruncit meczy bowiem całe  nastawie­
nie duchowe i polityczne dzisiejszych 
Niemiec jes t  nawskróś ekspansywne, 
wojownicze i imperjalistycz.ie. Zasad­
nicza wiara Niemców w to, iż są  Oni 
narodem powołanym ao panowania 
nad inijemi, teorja „herrenvolku“ zna­
lazła swój dobitny wyiaz zaraz na­
stępnego dnia w  ogłoszeniu prawdy o 
n.erowności poszczególnych ras D og­
mat rasowy zaś ma, ja k  dobrze wiemy, 
służyć narodowym socjalistom, nietylko 
do rozwiązywania p-tobiemów we­
wnętrznych, ale przedewszystkiem ma 
?ię stać ideowym środkiem urzeczy- 

'- j tn ien ia  planów zaborczych, hege- 
monJi germańskiej w Europie.

«,««W  .ust?Pach dotyczących położenia 
wewnętrznego zasługuje na sziczegól-

5-ł J ^ agę na-’Przód i .  c o  zostało po- 
ledziane na temat partji oraz armji. 

Odndsr się przytem wrażenie, że roz­
r y w k a  o ustalenie stosunku pomię­

ty  o k m a temi czynnikami, ‘-ozpe- 
żęta „rwawemi proskrypcjami spis­

kowców Roehma w czerwcu roku u- 
Dle£{eg ,;, z o sH ’ już zakończona P a j ­
da zrezygnowała ostatecznie ze swo­
ich ambacyj do posiadania siły zbroi- 
re j ,  'ale n at-m iast  pozostała jedynym 
czynnikiem siły politycznej kraju. Ten 
podział ról znajduje jasn y  wyraz w 
orędziu Hitlera. P a rt ja  ma jako zada­
nie zwalczać politycznych, wewnętrz- 
nyeh wrogów „utrzymania narodu": 
żydowski marksizm, centrum oraz re­
akcję burżuazyjną. Armja zaś, stano­
wiąc nowy filar Trzeciej Rzeszy, po.

*

Ty lk o  9’- Zł.
za pokój 

* pełnem utrzym aniem  
dziennie 

w Pensjonacie

H 1 T E L U  0 0 Y A L ,
Warszawa, Chmielna 31
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siada zadania wog-dKowe „wyłącznie 
zastrzeżone atmijt“.

B ard zo  znamienne i w pewnym 
stopniu rewelacyjne je s t  uroczyste 
stwierdzenie Hitlerą, że partja  niema 
.zamiaru prowadzema jakiejkolwiek 
wojny przeciw chrześcijaństwu. O- 
świadczenie to pada po niesłychanie 
■namiętnej kampanji, prowadzonej w  
ciągu Jata zarówno przeciw klerowi 
ja k  i działaczom, szczególnie katolic­
kim, oraz po zażartej akcji „światopo­
g ląd ow ej"  narodowego socjalizmu 
przeciw reiigji cnrześdjariskiej.  Gdy 
przed kilku tygodniami próbowano ika-i 
tolicyzm łączyć z komunizmem, ja k o  
złączonych wrogów Niemiec, w  No­
rymberdze przed kilku dniami kan­
clerz domagał się sicupienia wszystkich 
sił przeciw Żydom i komunizmowi. 
Wynika z tego, żc narodowy socjalizm 
pilnuje bacznie granic, których jego 
wałka z chrześcijaństwem nie może 
przekraczać i stara się ją  utrzymać w 
granicach politycznych postulatów je d ­

ności i spokoju wewnętrznego Rze­
szy. .Przekroczywszy zaś te nakreślo­
ne’ granice, stara się następnie zam­
knąć ją  w nich z  powrotem. Wynika 
z tego dalej, że pomimo skrajności 
głoszonych przez Rosenberga i innych,- 
j ł i t l e r  docenia niezmożoną siłę cywi­
lizacyjną, tkwiącą w  chrześcijaństwie.

Jak  stwierdziliśmy na wstępie e-K S- 

pose Hitlera obracało  się głównie do- 
koła' zagadnień wewnętrznych, a doty­
czyło w małym stopniu tego, co nazy­
wamy polityką międzynaiodową. Nie­
mniej posiadało  ono pewne silne mo­
menty uniwepsałistyczne, mianowicie 
wtedy, gdy Hitler zw racał się przeciw 
komunizmowi oraz przeciwstawiał się 
tezom, niedawno odbytych obrad Ko- 
minternu w  Moskwie. Nie -ulega wąt­
pliwości i w  świetle ostatnie j mowy 
(Hitlera jes t  szczególnie wyraźne, że 
Niemcy, s ta jąc  do rozprawy, jako głó- 
vmy przeciwnik komunizmu, pragną 
zarazem w ten sposób zaskarbić sobie 
symputję narodów oraz wyciągnąć

zwiększają przyjem ność p a l e n i a  
i chronią zdrowie. Zaopatrzone ta  
w słynny sączek z w aty „SCKOLINAa. 
W y r ó b  F a b r y k i  T u t e k

„ S O K d Ł "  w  W a r s z c i i e
’ 1255
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ l i
z tej walki polityczne korzyści, ułatwić 
■sobie realizację -swoich imperjalistycz- 
nych zamiarów. Z. S\

4 miliardy 53 milj. złotych

Działalność Ubezpieczeń Społecznych
(— ) Nakładem Zakładu Ubezpie­

czeń Społecznych ukazała się przed 
niedawnym czasem  nader ciekawa pra- 
c a  p t . : „Uoezpieczenia społeczne  w
Polsce w laiach 1925— 34“ (r .  1935) 
Rozprawa ta z wielu względów zasłu­
guje na bliższe zajęcie się nią, tern 
bardziej, że Ubezpieczenia Społeczne 
ze względu na swój charakter gospo­
darczy i społeczny budzą auże zainte­
resowanie w szerokich sferach społe- 
czeństwa. Nie chcemy w tych kilku 
krótkich uwagach zajjnować się nastro 
jami, jakiemi otoczone są  poiskie in­
stytucje „ubezpieczeniowe", niech za­
miast tego przemówią cyfry  -  o ja k -  
żesz wymowne i bezapelacyjne; t m- 
bardziej, że noszą stempel oficjalny. 
Cyfry te, jak  zresztą głosi tytuł pracy, 
obejmują okres dziesięcioletni, a więc 
dość długi, by na jego rozpięciu dojść 
można do pewnych wniosków,

Zacznijmy od ubezpieczenia choro­
bowego, prowadzonego do- ostatnich 
czasów  prżez Kasy Chorych. Liczba 
tych Kas w roku 1931 wynosiła —  
243 , zaś obecnie po redukcji posiada­
my ich w Polsce tylko 61.

Cechą charakterystyczną  tych in- 
stytucyj były olbrzymie dochody, lecz 
jeszcze większe wydatki. D ochody  te 
w kolejnych latach (od 1925— :1934) 
wynosiły w miljoną«f>~złotydu 137— 
151, 204, 263, 30 0 ,  2 9 6 ‘ 258, 2 l5 ,
192, 108 —  razem 2.124,00U.UO0 zł. 
Natomiast wydatki w wymienionych 
latach wynosiły w miijonach zł: 144, 
156, 206 , 267  312 , j 0 7 ,  276  , 219, 
210 , 128 —  razem. 2.225,000.000 zł. 
Dalszą cechą charakterystyczną Kas 
Chorych to ich stały deficyt, który w 
wymienionych latach wynosił w miijo­
nach zł: 7, 5, 2, 4 , 12, 11, 18, 4, 18, 
19 —  razem przeto za całe dziesięcio­
lecie 116 m-iljonow zł. Deficyt ten ła­
tano wypróbowanemi metod ami: po­
życzkami i... subwencjami państwowe­
mu Dziś długi tej: instytttcji są tak p o ­
ważne, że przewyższają majątek Kas 
Chorych.

Nie mamy zamiaru analizować bli­
żej gospodarki Kas Chorych, zwłasz­
cza w odbiciu kryzysu —  faktem {ed- 
nak jest,  że już od roku 1930, docho­
dy ich spadają z 300  milj. zł, by w 
roku 1934 zejść do zaledwie’ i0 8  mi- 
ljonów zł. W  tym samym mniej więcej 
stosunku spadają i wydatki, z 234  mi­
ljonów zł w roku 1930 na 98 mili. zł 
w roku 1934. Trudno — poza sub­
wencjami i pożyczkami z próżnego nie 
n a le je .  Ale co dziwniejsze to fakt, że 
tych spadków i deficytów nie wyczuła 
administracja K a s  Chorvch, którą u-

zbroiwszy się w pancerz sztywności 
nie martwiła się tern, że wskaźnik skła 
dek ze 100 w roku 1928 spadł na 69 
w roku 1930, zaś wskaźnik świadczeń 
ze 100 na 71. Koszta administracyjne 
w tych latach spadły ze 100 tylko na* 
93. W  poszczególnych latach dziesię­
ciolecia koszty administracyjne wyno­
siły w miijonach złotych: 13, 14, 19, 
22 27, 27, 26, 22 ,  22  i 17. Razem
samą

administracja K as Chorych po­
chłonęła 210 miljonów zł.

Że jednak na odcinku administra­
cyjnym można było zastosować nieco 
oszczędniejszą miarę dowody tego-?da*i 
ły nam Kasy Chorych na G órnym  Ślą. 
s.u. Dochody tych instytucyj wystar­
cz a ją  w zupełności na pokrycie wydat­
ków a w okresie 1 9 2 7 -  -1932  wykazu­
ją  nawet pewną nadwyżkę. Nadwyżka 
ta pozwaia Kasom Chorych na G ór­
nym Śląsku na gromadzenie dość 
znacznych rezerw.

■ O. wiele pomvśIn:e j  przedstawia się 
sytuacja w ubezpieczeniu w ypadko- 
wem, w którem dochody stale prze­
wyższają wydatki. Dochody te na 
przestrzeni lat 10 (1 9 2 5 — 1934) w y-,  
nosiły razem 507 milj.- zł, wydatxi 
375  milj. zł. Nadwyżka więc nad do­
chodami wynosiła 132 -miij. zł. Pod­
kreślić jednak winniśmy, że to po­
większenie majątku jest  problematycz­
n i ,  gdyż zawiera między innemi kwotę 
4 8  milj. zł zaległych składek. Nie­
mniej jednak koszta administracyjne w 
tym d'ziale ubezpieczeń są  nader wy­
sokie, wyższe nawet niż w Kasach 
Chorych i wyniosły 52 mrrj. zł czyli 
14 proc. wobec 13 proc. w Kasach 
Chorych

Przeciętnie na jednego ubezpieczo­
nego  koszty administracyjne w ubez­
pieczeniu wypadkowem wynosiły zł 
0.93. a  w roku 1933 zł 2 ,02. Koszty 
administracyine usprawiedliwia ta in­
stytucja „systemem obliczania skła­
dek " .  Jeżeli w dalszej kolei chodzi o 
ubezpieczenia emerytalne robotników, 
(wynoszące 10 proc.) to stwierdzić 
należy, że ten dzieł ubezpieczenia w 
kolejnych Jatach zanotował dochody 
w milj. zł: 45, 44, 55, 65 ,  76, 74, 71, 
61 ,  54  i 116 miij. zł. —  razem: 661
milj. zł, zaś w wydatkach  482  milj. zł. 
Stan majątkowy tego dziatu ubezpie­
czeniowego ■ ' roku 1934 wynosił 187 
milj. zł, zaś nadwyżka 46  miljonów 
zł. Koszty administracji pochłonęły w 
ciągu dziesięciolecia 30  milj. zł. W  
tym-dzia'-> suma zaległych składek 
wynosi zaiedwie 616  tys. zl. Z pośród 
ubezpieczeń emerytalnych najkorzyst­

niej przedstawiają się rachunki zakła­
dów ubezpieczeń pracowników  umysło  
wych  (płacących 13 proc .) .  P łacąc 
narazie stosunkowo niedużą ilość rent 
ubezpieczenie to zgromadziło, jak  na 
nasze stosunki olbrzymią ilość Kapita­
łów, docnoazących do 592 milj. zł. 
Gdybyśmy nawet uwzględnili, że w ma 
jątku tym mieści się 69 miljonów zł 
zaległych składek i 45  milj. zł w nie- 
-uchomościach, to jednak podkreślić 
■należy, że pompa tego działu ubez­
pieczeniowego pracowała Donad siłę 
społeczeństwa. Nie Będziemy się w 
tej chwili zastanawiali nad tern, czy 
sposób lokowania kapitałów tej insty­
tucji jes t  racjonalny —  do tego za­
gadnienia powrocie bodziemy musieli 
osobno, analizując system lokacyjny 
wszystkich naszych ubezpieczalri spo­
łecznych.

Natomiast bardzo ciężki je s t  stan 
ubezpieczenia na wypadek braku pra­
cy. Dział ten zjadł cały m ćjątek  tego 
działu ubezpieczeń i doprowadził ao 
zadłużenia wynoszącego w roku 1934 
—  116,834 .000  zł. W  przyszłości li­
czyć się należy z dalszym niedoborerr 
w tej instytucji ubezpieczeniowej,

A teraz przypatrzmy się ternu wiel­
kiemu pochodowi miljonów zł, które 

pochłonęły w ciągu dziesięciolecia 
Ubezpieczalnie Społeczne (za  rok 1934 
danych nie p o d an o ) :

Ogółem więc Ubezpieczalnie zain-ka- 
sowały w formie składek, dopłat i suh 
wencyj ze skarbu państwa:

4 m iljardy 53 miljonów zł.
Suma ta sama mówi za siebie.
Z analizy cyfr wynika, że na pierw­

sze miejsce pod względem kosztów 
ubezpieczeń wysuwa się ubezpieczenie 
chorobowe, którego koszt wynosi 47 
procent ogólnych kosztów, następnie 
ubezpieczenia emerytalne —  30  pro­
cent, bezrobocia i wypadkowe.

W  porównaniu z dochodami skar- 
bowemi z danin publicznych i m ona 
połów, które w roku 1933-34  wynosiły 
1.602 milj. zł, dochody ubezpieczeń 
społecznych stanowią 25  procent, a 5 
-procent wartości dochodu społecznego 
obliczanego dla 1933 roku na około 
9  miljardow zł. Z zestawienia wynika, 
że największy ciężar ponoszą praco­
dawcy, na których przypada 57  proc. 
-udział pracowników  w ogólnej sumie 
kosztów wy-nosi 36 procent, uaz;ał 
Państwa  —  7 procent.

Oto pokrótce rewia gospodarki u- 
bezpieczeń społecznych w Polsce.

Decydując się na podróż , rzuć okiem 
na informacje o komunikacji lotniczej.'



JtT ą „  r\ U K ) E  K z drtla 1 5  WlEftŚhlt Nr. 255

l i

Żydzi, Żydzi i jeszcze raz Żydzi

i k o l o n i  siei mii
N O R v M B ER G A , 13. 9. ( P A T ) .  Roz­

poczęły się dziś obrady poszczególnych 
dziiarów kongresu partji narodowo-so- 
cjalistycznej. Podjęcie obrad poprze­
dziły przemówienia najwybitniejszych 
.członków partji,  piastujących wysokie 
stanowiska państwowe. Przemawiali: 
Goebbels, Ness, Rosenberg i Streicher. 

W e wszystkich m owach przebijała 
silna nuta antysowiecka. Przemó­
wienia te skie,uwane wprost pod  
adresem M oskw y, wskazują na nie-

Z wędrówek 
po Targach Wschodnich

Tegoroczne Targi Wschodnie, bez 
przesady rzec można, o wiele wyżej sto­
ją nad z“szłorocznemi pod względem 
ilości i rożnoiódności Firm, biorących 
w nich udział. Każdego zwiedzającego 
Targi uderza zwiększona ilość wystaw- 
ęfcw tak krajowych, jak i zagranicznych, 
t-.fiz przepych, który świaaczy o wyż­
szym poziomie tegorocznych Targów 
Wschodnich. Na osobną wzmiankę wśród 
Firm na Placu Targów zasługuje stoisko 
Firmy „F O T-A B O-R A D“ (Lwów, Plac 
Marjacki 9 ) ,  która z prawdziwą znajo­
mością rzeczy oraz pomysłowością pole­
ca swe najświeższe nowości z dziedziny 
radjowej i fotograficznej. Na środku 
okazałego stoiska wśród różnorodności 
i przepychu wybija się przepiękny eks­
ponat. Jest nim 4-ro lampowy odbiornik 
radiowy marki Teiefunken „A M B  A S A- 
D O R". Zalety tego odbiornika są na­
stępujące:

Mimo 2. obwodów przez odpowiednie 
Zastosowanie w zupełności eliminuje on 
stację miejscową, pozwala na odbiór 
wielkiej lości słabych i dalekich stacyj, 
a nadzwyczaj łatwa obsługa pozwala 
słuchaczowi na rozkoszowanie się nad­
zwyczaj p’ękną muzyka czy śpiewem o 
naturalnem dźwięku, gdyż posiada od­
biornik ten wbudowany głośnik, od- 
zwierciadlający czysto śpiew, muzykę, 
czy wreszcie mowę. Wszystko w apa­
racie tym jest nadzwyczaj pomysłowo 
obmyślane, a jako ładny mebelek sta­
nowi upiększenie pokoju Drugą nowo­
ścią, również z dziedziny radjowej, jest 
4-ro l a m p o w y  E 11 z-R ° d i o n e zna­
nej wszechświatowej marki wiedeńskiej, 
najnowszy 7-irnio óbwonowy Super. —  
Prócz wielu zalet, jakie ten Uniwersalny 
pod każdym względem odbiornik po­
siada, jest również i ta, że może być 
użytym dla wszystkich rodzaji prądów, 
tak zmiennych, jak i stałych, a zakres 
jego fal iest już od 17— 2000 m, co po­
zwala nawet na odbiór stacyj franc. 
atlantyckich na najkrótszych falach. —• 
7. prawej strony stoiska widzimy rekla­
mę najnowszego aparatu fotograficzne­
go, sporządzonego ręką polskiego robot­
nika, a noszącego nazwę „ K O R O N A " .  
Fstetyczny wygląd, wielka ekonomja 
(na jednej taśmie filmowej można uzys­
kać 8 zdięć formatu 4X61,4 lub 16 zdjęć 
formatu 3 X 4 )  łatwy w obsłudze i nad­
zwyczaj poręczny, oto zalety, które po- 
zwalaią nawet osobom i le  umiejącym f-o 
lografować, zyskiwać dobre rezultaty. —  
Wprowadzenie na nasz rynek aparatu 
. KORONA" przez Firmę FOT-ABO-RAD 
spotka się niewątpliwie z pełnem uzna- 
mem szerokich rzesz miłośników sztuki 
fotograficznej, a niska cena spowoduje 
ropyt na ten aparat. Tu należy dodać, 
że takie same aparaty fotograficzne, rze- 
kómo pochodzenia zagranicznego, sprze­
dała po domach akwizytorzy, b :orąc za 
sztukę pc zł. 36, zamiast zł. 18.75.

Również z dziedziny fotograficznej 
widzimy na stoisku Firmy FOT-ABO- 
RAD eksponat nowoczesnego aparatu, 
który stał się wielka konkurencja znanej 
z jakości Leici. a którv dzięki urządzeniu 
automatycznemu pozwa’a na dokonanie 
24 zdięć w tempie kinematograficznem. 
Wbudowany fil tę przy zastosowaniu, au­
tomatyczni'1 reguluie czas ekspozycji. — 
Słusznie też został nazwany aparat ten 
,ROBOT".

Z tego krótkiego artykułu można 
przyjść do wniosku, że stoisko Firmy 
FOT-ABO-RAD, to wzór pomysłowości 
jej właścicieli, którzy w zrozumieniu ide- 
Targów starają się w sposób mity dla 
oka swe eksponaty reklamować.

bezpieczeństwa, zagrażające z tej 
strony Europie i pokojowi. M ów cy  
wiążą działalność żydostwa nie­
mieckiego z komunistyczną akcją 
boiszewizmu i przeprowadzają te­
zę, iż za bolrzewizmem m oskiew­
skim  stoi m iędzynarodowe żydo-

StWt,.
Min. Goebbels w dłuższem przemó- 

vóeniu polemizował z artykułem, jaki 
ukazał się swego czasu w prasie an­
gielskiej, a który przeprowadził analo- 
g ję pomiędzy teorją boiszewizmu ro­
syjskiego, a narodowym socjalizmem 
niemieckim. Dr. Goebbels, analizując 
kolejno obie tooije, wykazał przeci­
wieństwa, oświadczając:

„Bolszew izm  zmierza świadomie 
do zrewolucjonizowania wszyśt- 
kich narodów. N o s i on w sobie 
charakter agresywnej ekspansji 
międzynarodowej, podczas gdy na­
rodowy socjalizn ogranicza się do 
obszaru Niemiec, nie stanowiąc ani 
ideowo, ani praktycznie żadnego  
towaru eksportowego. Bolszewizm  
przeczy wszelkiej religji, podczas

gdy narodowy socjalizm otwiera 
drogę now ym  pojęciom i form om  

kultury europejskiej.
W  dalszym ciągu wskazuje Goeb­

bels na olbrzymi rozwój aparatury Ko- 
minternu, dążącego, według wszelkich 
zasad taktyki i strategji, do rozbicia i 
zniszczenia całego świata. Świat przy­
glądał się jednak osta*piemu kongie- 
sowi Kamiirrternu prawie bez krzyku 
oburzenia. Jedynie Niemcy rozumieją 
pełnię niebezpieczeństwa bolszewickie­
go i widzą misję, jak a  przypadła im do 
spełnienia w świecie Min. Goebbels w 
bardzo jaskrawych barwach przedsta­
wił następnie wywrotową działalność 
komunizmu zarówno poza granicami 
Z S R R , jak  i na własnem terytorjum 
związku, gdzie bolszewicy doprowa­
dzili do kompletnego zniszczenia całe­
go życia kulturalnego i gospodarczego 
dawnej Rosji. Ostrze propagandy ko­
munistycznej skierowane jest dziś 
pr jedewszystkiem przeciw Niemcom, 
gdyż tu widzi Moskwa największe nie­
bezpieczeństwo dla boiszewizmu świa- 
fo w pgo.

W  końcu sw ego przemówienia 
wskazał Goebbels na związek, istnie­
jący pomiędzy żydostwein, a ideą ko­
munizmu, która we wszystkich krajach 
głoszona jest prawie wyłącznie przez 
Żydów. Bolszewizm  —  oświadczył mi­
nister propagandy Rzeszy  —  jtsl zde­
cydowanym wrogiem  wszystkich naio- 
dów  i religij oraz kultury narodowej. 
Rew olucja światowa jest jawnie i g k  
śno proklamowana. W spółpraca z M o ­
skw ą nie jest możliwa na podstawacl 
politycznych.

Pełnomocnik kanclerza Rzeszy dla 
nadzoru całości wycnowania ideowego 
partji narodowo-socjalistycznej, dr. Al- 
ired Rosenberg, przemawia* na temat 
wpływów żydów i boiszewizmu na ludz* 
kość.

Rosenberg w niezwykle ostrej formie 
zaatakował bolszewizm, który jego 
zdaniem, jest narzędziem światowego 
żydostwa, słuzącem do niszczenia 
kuitury europejskiej. Dlatego tez 
a alka z bc/lszew^zmem, którą właś­
nie podjął narodowy socjalizm, musi 
rozpocząć się od usunięcia żydów 

od wpływu na losy świata.
Dr. Rosenberg wyraża nadzieję, iż 

inne państwa europejskie pójdą za przy­
kładem Niemiec i wystąpią przeciw ży­
dom. Narodowy socjalizm —  zakończy* 
mówca, oo programu swego w żadnym 
wypadku nic odstąpi i wykona go w.ca 
lej rozciągłości.

,Nie będę wodzem, bez moich żołnierzy
NORYMBERGA, 13. 9. (PAT), Czwar­

ty dzień kongresu partji na:odowo-so- 
cjali-śtycznej -roi pod znakiem apeiu po­
litycznych kierowników partji. Na polt 
parad „ZeopelinhaHe" wystąpiło w zwar­
tym szeregu przeszło 100.000 kierowni­
czych członków oiganizacyj politycznych 
z przeszło 20.000 sztandarami. Na try­
bunach honorowych zajęli miejsca: kanc­
lerz Hitler, czołowi przedstawiciele rzą­
du i partji, korpusu dyplomatycznego i 
prasy.

W  dfug:em przemówieniu kanclerz 
Hitler podkreślił znaczenie i rolę, jaką 
odegra'5 i naaal odgrywać beaa polity­
czni przywódcy ruchu. “

Uważa on ich za swoich najwierniej­
szych i najdawniejszych zwolenni­
ków, Dłuższy ustęp ooświęcił kanc­
lerz uzasadnieniu swego stanowiska 
co do roli partji, podkreślając zna­
cząco 5 z naciskiem, że jej jedynie 
przysługuje prawo kierownictwa po­
lityką Niemiec. „Moźeby dogadzało 
to niejednym —  ciągnął kanclerz Hi-

rjer —  rozłączyć mnie od v a* i wi­
dzieć we mnie wodza (Feldherr), 
lecz oświadczam wam: Nit będę wo­
dzem bez moich żołnierzy Wy jesies- 

cie moimi oficerami politycznymi". 
Kanclerz poóniós* dalej konieczność 

prowadzenia ciągłej walki o władzę i 
bacznej "wagi, o j  nie ulec losowi tych, 
którzy pochwycili władzę w roku 1918. 
Wkońcu dłuższy ustęp poświęci*' kanclerz 
Hitler odrodzonej armji niemieckiej, któ­
rą po raz pierwszy witać może ;,ako bio­
rącą udział w kongresie paitji narodowo- 
socjalistycznej.

Po tej manifestacji odbył się sze­
reg kongresów poszczególnych organiza- 
cyi oartjr- zwią ku . pracy niemieckiej, 
związku kobier ■■ nafodovro-socjalistycz- 
nych i d. p.

Dopiero dzisiaj rano rozeszła się w 
Norymberdze wiadotjic: ć o zwołaniu tu­
taj r.a niedzielę Reichstagu. Wiadomość 
ta wywołała w społeczeństwie niebywały 
entuzjazm

W  godzinach popołudniowych zau-

Co nalepy sprzsdaiyai i to kuoować
wolno ulegać namowom takich sprze­
dawców i należy kupować tylko takie 
wyroby, co do których ma się bez- 
wtzgiędne przekonanie, że są najlepsze 
—  a więc nie liche i często szkodliwe 
naśladownictwa, tylko prawdz'Jwe tutki 
P rim a Aida. Światowa m a r lo  tych tu­
tek je s t  dowodem ich niezrównanej 
jakości.

U czciwy kupiec musi zawsze zado­
wolić życzenia swoich klientów. Są 
jed n ak  i tacy sprzedawcy, którzy zu­
pełnie r ie  dba ją  o dobro kupującego, 
a kierując się rylko w łasną korzyścią, 
s ta ra ją  się sprzedać nie to, co rzeczy­
wiście je s t  najlepsze, lecz to, co im 
może przynieść większy zysk.

D latego w  żadnym wyioadku nie

Katastrofa na kopalni „Wyjek”*
m

K A T O W IC E , 13. 9. ( P A T ) .  W cz o ­
raj o godz. 21-e j  na niektórych ulicach 
miasta Katowic odczuto silne wstrząsy. 
Jak się okazuje, wstrząs powstał wsku- 
tek zawalenia się chodnika w kopalni 
„W u jek" .

Chodnik  zawalił się na poziomie 
550 m. na przestrzeni około 22 m. 
P o d  gruzam i węgla zasypani zo­
stali 2 górnicy. Zaalarm owano na­
tychmiast władze górnicze i przy­
stąpiono do akcji ratunkowej, któ­

ra trwała całą noc. O  godz. 6-ej 
rano pc przekopaniu 12 m. chod­
nika usłyszano sygnały, dawane 
przez odciętych górników. W  cią­
gu  dnia dzisiejszego akcję konty­
nuow ano i o godz 14-ej po prze­
kopaniu całego chuanika, dotarto 
do zasypanych i wydobyto ich na 
powierzchnię zupełnie zdrowych.

W  czasie akcji ratunkowej jeden z 
członków kolun r.y ratowniczej został 
lekko kontuzjowany odłamkiem węgla.

bONDYN, 13 9. (PA T). Obradująca 
w Londynie perwsza wszechświatowa 
konferencje żydów polskich, zamieszka­
łych zagranicą, uchwaliła wczoraj rezo­
lucję, wzywającą wszystkie organizacje, 
reprezentowane na konferencji, do boj­
kotu towarów niemieckich.

Przeciw’ o postawieniu tego wniosku 
zaprotestowali delegaci z Niemiec, o- 
świadczając, że jeżeli rezolucja taka zo­
stanie uchwalona, to opuszczą konferen­

cję. Istotnie, gdy rezolucję uchwalono, 
delegaci z Niemiec ze łzam: w oczach 
opuścili salę obrad (przysłowiowe kro­
kodyle łzy? —  przyp. zec.).

Rezolucja twierdzi że rząd niemiecki 
wydalę olbrzymie sumy na ucisk Żydów, 
a ponieważ Żydzi nie mają do dyspozy­
cji środków od\yetu, konferencja wzywa 
delegatów, aby bojkotowali wszystko, co 
pochodzi z dzisiejszych Niemiec.

ważyć można było zwiększony napływ 
gości zamiejscowych oraz szśregu oso­
bistości politycznych, które w związku 
z zapowiedz aneni posiedzeniem Reichs­
tagu przybywają już uo Norymbergi. T e ­
mat enuncjacji rządu pozostaje nada] w 
bardzo ścisłej tajemnicy Przeważa jed­
nak w m'arodajnych kołach przekorrrie, 
że główny temat deklaracj* przed Reiehs- 
tagiem stanowić będą zagadniema poli­
tyki we-wnętrznei.

Prem jer Sławek 
u Prezydenta R.P.

W A R S Z A W A ,  13. £ ( R A T )  PaA 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu dzisiejszym p. premjera W alerego 
Sławna, który informował Pana  Prezy­
denta P . P . o bieżących pracach 
rządu.

Z wędrówek 
po Targach Wschodnich

Niezwykle pomysłowo i oryginalnie 
■urządziła w 3-cim  (spożyw czym ) pa­
wilonie swoje stoisko Fm a ,,hazćt“ 
znana parow a fabryka cukrów i cze ­
kolady (lewów, Panieńska 23). Oto 
front je j  stoiska stanowią dwa pięknie 
ozdobione, ogromne dzbany i spora 
brama z ornamentów roślinnych z zić- 
ło.nem. żabkami —  a wszystko z cu­
kru i cukierków. W ygląda to jak  w ćj-  
śc ie  do jakiegoś zaczarowanego ogro­
du z bajki i jest  przedmiotem ogólne­
go podziwu, zwłaszcza wśród młodzie­
ży. Eksponaty  Fmy: cukry, czekolady, 
ipomadki. andruty, keksy, cukierk* w 
estetycznem opakowaniu, wykopane 
z surowców o pierwszorzędnej ja k o ­
ści, wyborne w smaku —  ułożone są 
w 'Stoisku b. efektownie i gustownie, 
toteż stoisko Fm y „H azet"  przykuwa 
do siebie spojrzenia wszystkich zwie­
dzających, jak o  prawdziwa ozdoba 
3 -g o  pawilonu, ( t )

Jugosłowianie prowadzą
W A R SZA W A , 13. 9. (P A T ;.  W  pią­

tek rozpoczął się w W arszawie na kor-1 
cie reprezentacyjnym Legji międzyna­
rodowy mecz tenisowy pomiędzy klu­
bem jugosłowiańskim M T .  K. Za­
grzeb i Legją warszawska. W  pierw- 
szym dniu dokończono tylko jecłnrg** 
sootkania Pallada - Tłoczyński. Zwy­
ciężył Pallada 2 :6 ,  6 :3 ,  6 :4 ,  6 :3 .

Drugie spotkanie pomiędzy Kuku* 
ljevicem i Wittmanem zostało przerwa­
ne przy stanie 6 :3 ,  3 :6 .

| W  sobotę o godz. 14 30  nastąp' 
I dokończenie meczu Wittman - Kuku- 

Uevic oraz «ra pf»dwóin?
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Książe Walji rozkoszuje sie muzyką cygafiską

.opnlamy „Prioce
w

U d  paru Jn i stolica W ęgier żyje 
jakie jś  radosnej gorączce, —  bo 

oio książę Walji już po raz drugi przy 
był incognito do Budapesztu.

. Zarówno prasa cala, jak  i miesz- 
ka.tey stolisy witają dostojnego s o- 
H \ Zr " i ek,amanym entuzjazmem, ksią 
z f  W alji  bowiem potrafił zdobyć so-

dużą popular-

i
ja k  go W ęgrzy

bie już w Budapeszcie 
ność.

„Prinre Charming' 
nazywają, zamieszkał we wspaniałych 
apartat,remach luksusowego hotelu 
„Dunapalota , którego dyrekcia nie

wszdkfch r ySlłkÓW d,a zadowolei,ia wszelkich życzeń swego gościa T ak '
np. sprowadzano samolotem z W ie-

so 'w ^ n  C,S f ' aSZCk S0ku ana™ -

u,uDiony

igżę W a li j  bawi w Budapeszcie

ztfzZ ffi/ Pw przybyc-iu zwiedził słvnna
k i ? J h V c f % ZatV' światowej sławmy 
kąpieiisRo. Wieczorem udał sie w to­
w arzystw a kilku osób do jeaneZo z

%z :r ued",,chSchlwal S1? prz„  » za5
kom cygańskiej muzyki.

było pŁłno ^ości, obser- 
jących z zaciekawieniem dostojne- 

RO gwscia. Zniecierpliwiony ks. W abi 
"wziąt się wreszcie na sposób: całe to­
warzystwo w pewnym momencie wsta- 
ło, zabierając się do wyjścia.

, Było to hasłem dla publiczności, 
która natychmiast pospiesznie uregulo- 
wała rachunki i tłumnie opuściła,"salę.

Kiedy sala, się opróżniła, ks Walii 
wrócił pocichu tylnem wejściem 
siadł z powrotem 
A

Po opuszczeniu lokalu ks. W alji ,  
sam jeden, w towarzystwie swego nfe- 
oditępnego pieska  ;(któremu zaraz po 
przybyciu do Budapesztu zakupił ka- 
ganiec, aby ty ć  w zgodzie z obowią- 
zującemi przepisami) —  odbył dłuższy 
spacer po cichem, uśpionem mieście.

Nazajutrz od wczesnego ranka tłu­
my ludzi zebrały się przed hotelem, 
oczekując na ukazanie się księcia.

„Prince Charming“ wyszedł dopiero 
koło południa, w  sportowem ubraniu. 
Czekały na niego dwa eleganckie auta. 
W  pierwszem za ją ł  miejsce sam ksią­
żę w towarzystwie paru o s ó b , ;—  w 
drugiem znajdował się kompletny ek­
wipunek  osobisty księcia dfl jeg o  ulu­
bionej gry w golfa.

Auta pojechały na Sehwabenberg, 
gdzie znajduje ' się doskonały plac do 
gry —  i dopiero w późnych godzinach 
popołudniowych wrócił ,,książę Che­
ster"  (pod tern bowiem nazwiskiem

podróżuje książę W alj i )  do swych 
apartamentów.

Pobyt księcia W alji  w stolicy W ę­
gier niema zupełnie charakteru poli­

tycznego. Mieszkańcy Budapesztu je ­
dnak przypisują mu duże znaczenie} 
nie szczędząc objawów sympatji. Bo 
tfeż dla miasta to nielada _gratK a : 
wszystkie pierwszorzędne hotele zapel 
rtione są po brzegi cudzoziemcami, & 
w mieście panuje ruch i ożywienie da­
wno niewidziane. Kupcy zacierają ręce 
z radości: funty szterlingi płyną szero. 
ką, nieprzerwaną ialą.«

Taj^mrtkza osada fnkasów
wśród cii ^dostępnych gór Andów

Prawdziwą sensację wywołał w 
południowej Ameryce raport, złożony 
przez lotnika H. Hoffmanna z jeg o  
przelotu nad Kordyljerami.

Przelatując mianowicie z Ba-rran- 
,quilla do Palanque:o, odkrył on mię­
dzy Rio Magdalena a Rio Nechi, w- 
głębokiej kotlinie górskiej, otoczonej 
nied-ostępnemi turniami, 

dużą osadę Indjan, położoną nad 
cichem  jeziorem.

Żadne mapy tej okolicy nie wykazują 
istnienia jak ie jś  wsi ahi jeziora w tych 
stronach, —  z czego wnioskować na­
leży, źe jeszcze

przysłu
dźwię-

1 l Z-
przy swym stoliku. 

prymas cyganów  —  do godziny 2

wygrywa* swe smutne czy
J ' 1 — 1 -*

księcia.

w nocy  —
ogniste mrlodjc nad samem uchem  

na jego wyraźne życzenie.

D i*. E. P P Y J I S h
LV6W ul s,#WBck;e?0 K  Te( 26UJ0
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U B R A N I A
.  W Y T W O R N E  M A T E R JA Ł Y  NA 

P Ł A S Z C Z E ,  KOS  r " J M Y ,  KOCE, PLEDY, DZRKI, BUNDY 
PODR«SZNE* KURTKI

w p*»ł»cu S^triki

wschodnich fabryka Łuszczkowska
FELJETON NIEDZIELNY

nigdy stopa białego człowieka tam 
nie postała. 

hoffmann opuścił się n? swym sa­
molocie tak nisko, że mógł doskonale 
odróżnić gołem okiem 

dziesięć dużych budowli, każda o 
d ługości około 30 m.t a szeroko• 

ści 10 m.
Budynki te są niewątpliwie zamieszka* 
•ne, gdyż utrzymane są w zupełnie do­
brym stanie i przykryte. S ł o m i a n e m ,  

dachami. Hoffmann nie mógł jednak 
dojrzeć ani jednego z mieszkańców, 
którzy pokryli się na widok olbrzymie­
go stalowego ptaka.

Nasuwa się przypuszczenie, że cv 
sada ta jest 

jakimś rezerwatem, odciętym od 
świata,

a zamieszkałym przez potomków sta 
rożytnych Inkasów, którzy schronili się 
tam przed prześladowaniami hiszpań­
skich zdobywców. Zapewne zacho­
wali oni wiernie kulturę i tradycję 
swych przodków, niezepsulą pi zez cy­
wilizację euiopejską —  i mogą stano­
wa: niesłychanie cenny .materjah dl? 
oadaczy.

W ażniejszym jednak zdaje się być 
Inny moment: kto wie, czy tam właśni? 
nie kry ją  się I

legendarne skarby Inkasów , 
przedewszystkiem w złocie, uniesione 
przed wiekami, aby nie wpadły w ręce 
Hiszpanów.

Toteż władze, zainteresowane tym 
raportem, postanowiły wysłać

specjalną ekspedycję ' 1 hydro pic:-  
nów

dia wyjaśnienia tajemnicy Inkasów.

Szybko  —  oezpiecznię —  wygodnie 
—  tanio —  otą dewizy Po lskich  Linij 

Lotniczych.

„Lwowskie wycinanki”
Zanim iesipn .....................

p a d ł ^ S ? ” 1” 16?  l!Prz? dnie ^ m  z o- 
nam o r z e ż S  dywauy, h s  kazał
wybory. SP° r°  Cmocj1' Nałpierw

" e  num-rkaini, Lljcny nie wy|y 

S » m k , " ' e c ll0^z l f ,2 ..podkutem o-

Pamiętamy dokładnie, że najwiecei 
temperamentu okazywali uotychcza! 
przy wyborach ci, którzy brali J  
c z y r - y  udział, W  tym ro,vU pr2eciw 

• NaJsiiniej hałasowali ludzie któ­
rzy zapowiadali, ?e w strzym ają ’ sie od 
wyborów. Ci wybijali szyby w i o k a l S  
wyborczych, rozb.,ali urny i wstrzymn 
R c  się od agitacji wyborczej, ochrypli 
wskutek agitacji ąa... bojkotem wybó 
rów. 3

Nie kr jem go, to pałką.
Nasz Lwów nie okazał jednak przy­

słowiowego rozmachu. Rozmachał się 
tylko jeden kandydat. Rozlepiał na mu- 
rach miasta afisze wielkości przeście,

i wvła* nakazyNvał S tosowa-  .Jedymie 
wyłącznie na siebie". Bieda>k prze­

padł. Widocznie ludzie głosowali iedv- 
° ie  i wy}ącz7,'e ...na innych.

Zdarza się.

W ięcej jednak od wyborów emo- 
cjonowały nas „Targ i W schodnie". W

z y s u Tr Z L^ w ' iakby * * * * *  z kry-
■frekw e^Sej • ^  eksPonatów i takiej
trekwenen me miały dotąd żadne T a r-

Plac
hucz-

Wschodnie od lat piętnastu 
Powystawowy przypomina dziś 
■ny i barwny jarm ark, oprawny w ra­
my najnowszej techniki i wynalazczo­
ści. Stworzono naocznię tego, co w 
kraju się produkuje. I ta rfaocznia za­
chwyca, zdumiewa, a  co  najważniejsze 
wsącza w serca optymizm i wiarę w 
siły własnego narodu. A prze-dewiszyst- 
kiem uczy. Dla mnie, tegoroczne T ar­
gi miały znaczenie szczególnej dydak­
tyki.

Wiem, iż wszystkie owocarnie 
1'wowskie ■ są w rękach żydowskich. 
P rzycz j. ię  tego tłumaczył mi jeden z 
przyjaciół:

—  Pamiętasz w biblji,  —  mówił, —  
że po latach ciężkiej pokuty na pusty­
ni, Jozue wysłał szpiegów do Jerycha, 
aby przekonali się, jak  żyje naród za 
murami tego obiecanego Żydom mia­
sta .  Widocznie Panu Bogu nie dowie­
rzali,  czy interes ze zdobywaniem mia­
sta opłaci sio... Szpiegowie Jozuego 
iposzli, a naród wybrany oczekiwał ich 
z  ̂ wielką tęsknotą i niecierpliwością. 
Aż jednego dnia szli szpiegowie i śpie­
wając nieśli na żerdziach winną lato­
rośl. Była tak ciężka i wielka, że niosło 
ją  4 0  ludzi. A naród Izraela cieszył się 
bardzo.. ..

Nie wiesz po W6 sprzedawali w'i 
nogrona? —  przprwałem.

—  Napewno nie wiecei iak po zło­
temu kilo.

Z tego opowiadania przyjaciela zro 
zumiałem, że od czasu Jozuego nic się 
■nie zmieniło, żydzi i dziś prhają się 
'do Palestyny, tak samo, jak  wtedy tak 
i  dzi. m ają wielkie zamiłowanie do 
handlu owocami.

_ Kupuję owoce u potomka Jozuego, 
który otworzył sklep przj' tej samej u- 
Jicy, przy której mieszkam. Portal skle 
pow y Wymalował na kolor pomarańczy 
i zieloną farbą wypisał Firm ę: „P icca -  
idiMy". Obok owoców handhije także 
Jadami, bo wypisał na froncie piękny 
dwuwiersz:

„Nic zapomnij ani chwyly 
ZjeśiS tu lody „Piccadylly“

Nie wiiem ja k  ten potomek Jozuego 
się nazywa, dość, że w oła ja  go „ P a ­
nie Moniu".

P an  Moniek je s t  tłusty i ruchliwy, 
skacze  po sklepie tak szybko, jakby 
hył napełniony powietrzem.

—  Panu dobrodziejowi kilo szly- 
weczek, czy gruszek? —  pyta uprzej­
mie. —

—  Proszę o kilo gruszek. —•- o
—-  Już wiem, co Pan dobrodziej po­

trzebuje.. . Pan potrzebujesz te klapsy 
węgierskie po 1.20 zł kilogram.

—  Niema Pan gruszek krajowych?
Pan Moniek pogardliwie krzywi

wargi.
-— Kra -  jo  -  w e? Pan dobrodziej 

żartuje, ja k  u nas mogą być w tym 
roku gruszki? Albo to my miel! 2 go­
dziny słońca? Na tym deszczu tyiko 
chrzan wyrośnie, a nie gruszka.

Pan Moniek niema krajowych owo­
ców. Jego śliwki są tylko bośniackie, 
albo od biedy węgierskie Fellenberge- | 
ry, a gruszki albo szwajcarskie Sessv.

albo Klapsy meksykańsKie. Ceny za 
te owoce są zaś wyłącznie...  meksy- 
.kańskie.

Dlatego dziwnie miłego doznałem 
■rozczarowania na Targach  Wschodnich 
W  dużym pawilonie rozstawdonc na a- 
Ipetytnych tackach owoce z polskich 
Targów . Olbrzymie giuszki, ja k  kule 
z matowego złota pełne soku i wita­
min, jab łka  kuszące zapachem i grana­
tow e śliwk. ciężkie od soku i słodyczy. 
Zdumiony pytam o pochodzenie tyci 
wspaniałych owoców.

—  T o  z sadów brzeżańskich, —  
tłumaczy mi mała wiejska dziewczyn­
ka.

I tu dowiaduję się idąc od stoiska 
do stoiska, że doskonałe winogrona 
muskatułowe pochodzą z Kut i Zalesz 

czyk, że Podole w tym roku ma tyle 
owoców, iż wyorukowałoby niemi uli­
ce nietylko Lwowa, ale kilku miast 
polskich, a ceny tych słodkich produk­
tów są niskie i właściciele sadów ugi- 
■nają się od trudności gotówkowych, 
bo  pieniędzy nie mają... A u pana Moń 
ka w „Piccaddly" są tylko włoskie 
Klapsy i -szwajcarskie Scssy, —  a na­
szych polskich owoców niema...

W raca jąc  z Targów  Wschodnich 
do aom-u. przystanąłem pod „Piccadil- 
Iy“ i przypomniałem sobie opowieść 
przyjaciela. Tylko opowieść jego miała 
błogosławiony koniec. Mianowicie 
szpiegowie po zdobyciu winnej lato­
rośli zaprowadzili naród Izraela do Je ­
rycha, do Palestyny.

A pana Mońka nikt nie wyorowadzi 
ze Lwowa do Palestyny. Będzie tu 
tkwić jak  slup, jak  drzazga mocno 
wbita w nasze ciaiO, £j.

01441874



S>tr. n „KUK IF.R" z dnia 15 198-> Nr. 255

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
PROGRAM

zawodów, które o.:będą się dziś, w nie­
dzielę, przedstawia się następująco: 
o godz. 10: Kraków— Lwów zawody 

w lekkiej atletyce na boisku Pogoni.
o godz, 16; Kraków— Lwów zawody 

w piłce nożmej na bousicu Czarnych.
o godz. 19: Czarni —  Świteź, mecz 

bokserski w hali sport., o wejście do 
U. A.

*  * *
W e Wrocławiu mecz piłkarski Polska 

— Niemcy.
W  Łodzi mecz piłkarski Polska—  

Łotwa.
W  Warszawie zakończenie meczu te­

nisowego z Jugosłowianami.
TENIS

Mecz tenisowy Śląsk —  Lwów został 
odwołany ( jak dosiliśmy już) ze wzglę­
du na chorobę Tarłów ski ego, tak, że po­
jedynek Hebda—  Tarłowski w roku bie­
żącym prawdopodobnie nie dojdzie do 
skutku.

Międzynar. mistrzostwa W ęgier za­
kończyły się zwycięstwem Czechów.

.W grze pojed. zwyciężył Czech Hecht, 
fcijąc Gabrovitsa 6:3, 6:4 , 7:5.

Grę podkójną wygrali Czesi Hecht—  
Cejmar, bijąc Węgrów braci Dallos 7:5, 
6 :0 , 9 :7

W grze pań pierwszą była Niemica 
Harme’, bijąc Węgierkę Sarkany 4:6, 
6:4, 6:3.

W  grze oodwójnej para węgierska 
Scnreder -  Baksi, bije Sas— Szerkaw 5:7, 
6 :3, 6:3 .

.W g>"ze mieszanej para Schreder—  
iJi-igtti bez walki

Perry ożenił się ze znana artystką fil­
mową Heleną Vinson.

Artens i de Stefan odjechali do Ame­
ryki, gdrie -wezmą udział w kilku mię­
dzynarodowych turniejach tenisowych w 
Brazylji.

N A J M I L E J  C Z A S  S P Ę D Z I S Z

w  B a r z e  Kaukaskim
Lwów, ul. Kl. T a ń ik ic j 3 
obok Kawiarni Georg, ,a

LEKKA ATLETYKA
Dziesięcinoj j  o mistrzostwo Polski 

odbędzie się w W arszawie, 5. i 6. paź­
dziernika.

W  Helsi.igfcrsie odbyły się zawody 
z udziałem zawodników norweskich. 
Ważniejsze wyniki: 200 mtr. Virtanen 22 
sek., 400 mtr. Tamisto 49.4, przed Fabri- 
cius 49,5; 1500 mtr. Tuomin*en 4:00,7; 
400 mtr. przez płotki Albr^chtsen (Nor- 
wegja) 55,1. Skok wzwyż Pettersen (Nor 
wegja) 190. Rzut młotem Pacrmi 51,05.

Maraton o mistrzostwo Ameryki na 
dystansie 26 mil (w Filadt-lty) wygrał 
Pat Dengis w czasie 2:38:24.

'IŁKa  NOŻNA. i

W  składzie piłkarskiej reprezentacji 
Polski, zaszła w piątek nowa zmiana.

Dytko został ponownie wyznaczony ne 
mecz do W rocław ie t Niemcami. .Wobęe 
powyższego Krakowianin Haliszka grać 
będzie w Łodzi przeciwko Łotwie.

Protest W arły. Do Wydziału Gier i 
Dyscypliny Ligi wpłynęło pismo Warty 
domagającej się przyznania jej walkowe­
ru za niedoszły do skutku nrecz ligowy 
z Cracovią, odłożony z powodu katastro­
falnej burzy w Krakowie. Warta twier­

dzi, że nikt nie zawiadomił je na czas 
o odłożeniu zawodów, dalej, że boisko 
nadawało się a-o gry. Protest ten n>e ma 
żadnych szans. Zawody ligowe Wisła—  
Warszawianka przełożone zostały na 
dzie -1. grudnia.

Reprezentacja Pragi rozegrała w Ki­
jowie wobec 40.000 widzów m*ecz z re­
prezentacją Ukrainy, odnosząc po cięż­
kiej walce zwycięstwo w stosunku 1 :0 
(1:0);

K U C H N I A  P O L S K A ,  F R A N C U S K A  
i K A U K A S K A .  1 1 9 4

Z ła  p r z e m i a n a  materji jent często przyczyną w i, lu c h o r ó b
(kam ienie i.tłciow e, a r tre t jz m , ish tas, choroby skćry) k u racł a ziołam i CHOLEKIN/ZA 
H. N IEM O JEW SK IEG O  polega na pobudze-.iu w ątroby do norm alnej czynności i regu lu je 
przemianę m ater ji. Broszury bezp.atnie. JT7

Nagroda Prezesa”  i „Nagroda Janowa”
na Persenkdwce

99
Z braku miejsca podajemy tylko 

NASZE T Y P Y :
1. O han di ,  A n n a  belle,
2. Parthenis, Mohacz,
3. Sfinks, Irkut,
4. Magister, Pamir, Adalia,
5. Pralinka, Passiflora, Leander,
6 .  Mekka, Hazard, A s s a  Gay,
7. Witeż, Bagha.
8. Miraż, Tarvisio.

Jesienny sezon na Persenkówce o- 
siąga w dniu dzisiejszym przy bardzo 
.niskum . poziomie nagród szczytowy 
punkt nasilenia. Walka o „Nagrodę 
„Prezesa11 powinna rzucić snop światła 
na klasę matadorów naszego toru bo na 
starcie znajdzie się wszystko, co może 
sobie rościć jakiekolwiek pretensje w 
tym kierunku. Cenna ta próba ma je ■ 
dnaK charakter jakiegoś handicap*u 
1 to bardzo nieszczęśliwie złożonego.

. Punktem wyjścia jest dla 3 1. kla­
czy waga 53 kg. Znajdują się w tych 
warunkach Kalina, Pralinka, i Passiflo­
ra. Natomiast 3 1. ogier Bronikowskiego

wieści. Jeżeli jednak klacz, która całą
wiosnę nie była widziana na torze, o- 
becnie utraciła swą dawną formę z 
przed dwóch tygodni —  jest to jedynie 
tylko winą trenera i w takim wypadku 
Lottrja w dniu dzisiejszym nie powinna 
absolutnie wyjść na śtari, bo jaką rolę 
właściwie ma ona odegrać w tym bie-

Nit ulega wątpliwości, że Lala
Rouko mimo swoich 64 kg. w siodle
jest wyżej w danej chwili ceniona od 
Loterji z 58 kg Czy jednak Lala Roukb 
imoże, mieć jakieś szansy w pierwszej 
linji do Pralinkl, która tu poniesie śmie­
szną wagę, do aż 53 kg! Z pewnością, 
że nie. Lala Roukh musi słusznie po­
nieść poenale za swoje sukcesy w sto­
sunku do Passiflory, Leandra, i Kaliny, 
ale stanowczo nie powinna stać w po­
ważnej różnicy kilograimow do PralinKl 
podobnie jak Orion,, który przez to stra 
cił wszelkie szansy. Nasz system ukta- 
dania i proponowania prób hodowla­
nych na terenie Lwowa wykazuje 
wielkie i zasadnicze wady. Licząc się

Orion, k t ó r y  c a ł ą  s w o j ą  k a r j e r ą  nie p o -  I 2  dzisipjszem i w a r u n k a m i  l ic z y m y  się
kryjt j^szczę swego owsa, nie wiado­
mo ria konto jakiej kary musi dzisiaj 
nieść aż 60 kg.! i to nawet w stosun­
ku do Pralinkf, która już w zeszłym ro­
ku zdołała r aż nadmiernie cały rok 
naprzód zabezpieczyć. Podobnie rzecz 
ma się z Loterją. Klacz, która miała 
dotychczas wspaniałą karjerę -i na swo­
je  konto ma do zapisania więcej; 
wydatnych plusów niż minusów, ima 
dziś nieść tylko 58 kg. Inna rzecz, o 
formie Loterji krążą wprost hiobowe

wobec ttgo z Praiinką przed Passiflo­
rą  i Leandrem. Szansy klaczy Zaniew­
skiego wzrosłyby w razie deszczu.

Wielka próba arabów na dysŁ 
3.200 m. wyklaruje zdecydowanie błę­
dy poprzednich prób w tym stylu i bę­
dziemy mogli coś konkretniejszego po­
wiedzieć o naszych arabskich matado­
rach —  a przedewszystkiem o Assa 
Gay‘u. Ted,

m ilio n y  kobiet ns całym świetle
d t- ją c  o utrzym ani* i chowani swe: urody 
i m ł*deś«i, sto iu ja  p rep araty  k*sm etyezno  
U *iw ergyt*tu  Piękności „C ed ib ” w Paryżu, 
Pierwazyiii warankiem piękności je it  łiez- 
przccznie ce ra  kobiety. Nsikfctdiwj klaayczne  
rysy tw arzy m egą być zeszpecone przez 
brzydką, n ieczystą cerę . zarówno jak twarz,
0  zaledwie ładnych rysach, nablers dziew czę­
cego  p ięk ra i nroku przy źwieżej, delikatnej 
cerze. O tóż jedyną drege do pięktia jest racjo ­
nalna i indywidualna piclęyi.acja twzrzy zano- 
m ecą  naukowo spreparow anych i wypróbo­
wanych, słynnych na całym św iecie kosm ety­
ków Uni /e rsite  do B eaute „C eaib ”. D cnie- 
dawna nieliezn _ Ilość uprzywilejowanych ko­
b iet, m ogących sobie pozwolić na to , korzy- 
s tjła  z usług i doświadczenia U niw ersytetu  
Piękności „C edib“, teraz zaś kolosalna kiśn- 
sumeja na caiym św iecie um oiiiwiłe produko­
wanie preparatów  o tak  sam o wysokiej ,a . 
k ości, po cenach dostępnych dla każdej ko­
biety, dbającej o swą urodę. Nie wolno e k sp e­
rym entow ać w dobieraniu kosm etyków . K ażda  
skóra . rm ajja pudru i kren.n ściśle dostoso­
wanych de jej właściwość* ~udrr i krem y  
„C edib* są tak  raźne— dne, jhk różnorodnemi 
są rodzaje skóry ludzkiej

N a  każdą skórę —  inny puder!
D la  każdej cery —  specjalny kreml

P rep araty  „Ce'dib“ są do nabycia w k a ż ­
dej perfam erji i drogerji. Ż ądajcie b e z p ła t­
nych broszur. 1 •!*>

Dworzec „Abisynje
Dzienniki londyńskie przypominają 

następującą anegdotę:
Przed kilkudziesięciu laty wyda­

rz y ła  się na dworcu w Bristolu kata- 
istrofa kolejowa. W  trakcie p rzep ro ­
w a d z a n e g o  następnie śledztwa, o k a-  
jzało się, że miejsce, w  którem r.aStą- 
/p,:ła ta Katastrofa, nazywają koiejarze 
, Abisynią11. A trzeba d odać, że właś- 
rnie w  tern miejscu katastrofy były spe­
c ja ln ie  częste .
1 Na zapytanie skąd wzięia się ta* 
egzotyczna nazwa, —  wyjaśnił jeden' 
Iz konduktorów:
' —  W jech ać  bez wypadku z rr.aszy-
iną w ten przeklęty kąt, na skrzyżo- 
fwaniii szyn, nie je s t  rzeczą ła'rwą. 
(Ale wydostać się stamtąd —  stokroć 
»t ru d n e j! . . . .

h Y OtO i PU D E R
„OLA DZIECI?

TO O C Z Y W I Ś O t

O b  LA T 3 5  NA S T R A Ż Y  ZD R O W IA  O L E C K A

SPEŁŃ OtsOWIAZEK OBYWATELA  
I UDAJ SIĘ NA STRZELNICĘ!
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W  puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

V.
Tym. razem nałożono zbiegowi na tłustą szyję mocną, 

rzemienną obrożę i przywiązano do ściany na żelazny 
łańcuch. Choć rzemień nakładano z zachowaniem wszel­
kich ostrożności, udało się Turulowi ugryźć wroga 
w wyciągniętą łapę.

Gozdawa syknął z bólu i odwzajemniając, zdzielił 
dzikuska palcem w nos. T o  odniosło cudowny skutek. 
Z powodu grubych pokładów tłuszczu i gęstego futra, 
niedźwiadek niewieleby sobie robił, gdyby dostał baty. 
Co najwyżej skuliłby się. Ale nos był instrumentem nie­
zmiernie delikatnym. Więc otrzymawszy psityczka, kich­
nął potężnie, a potem pupatrzył brzydko na człowieka, 
jakby chciał powiedzieć:

— Też głupie żarty, bić mnie po tak czułem miej­
scu! . . .

—  Skaleczył pana? —  zatroszczył się Jędrzej, asy­
stujący przy uwiazywaniu misia.

—  Ano skaleczył nicpoń —  uśmiechnął się Gozdawa, 
wysysając ranę i patrząc z sympatją na szczeniaka.

Po raz pierwszy spotkały się" na bliską odległość ich 
oczy: małe, bystre czworonożnego grubaska i duże, nie­
bieskie człowieka. Turula już odeszła ziość. Uczuwał je ­
dynie strach przed temi dopieroco poznanemi stworami, 
które mu dotychczas nie uczyniły właściwie nijakiej 
krzywdy. Leżąc skulony, z położonemi po sobie uszkami, 
śledził zpodełba porzuconą płachtę. T o  byl właśnie jego 
wróg Gdyby nic owa wereta, nie dalby się wziąć tak 
tatwo. To ona zaparła mu dech, splątata łapy, zasło°-ła 
oczy. Leżała opodal jak flak. Pogryzłbv ją z wściekłości.

gdyby się nie Dał ludzi i nie trzymało go za kark żeiazo. 
Żelazo było arugim ciężkim wrogiem. Zapoznał się już 
dobrze z jego silą i zapachem. Choć potrafił zmiażdżyć 
■najtwardszą kość, żelazu nie poradził, mimo, źt gryzł je 
przed chw: ą z całej siły.

Uważnie przypatrywał się także ludziom. Oglądał 
najdziwniejsze istoty pod słońcem. Były wysokie, bez 
kudłów i pazurów, kłów nie pokazywały, a miast ryczeć, 
mruczały do siebie tak spokojnie, że trudno je oyło po­
sądzać o  nieprzyjazne zamiary. Instynkt mówił wyraźnie, 
że z ich strony nie grozi mu chwilowo nic złego. Owo 
podświadome przekonanie ugruntowało się tem silniej, 
że jeden z ludzi podsuną* mc w pewnej chwili pod pysk 
sporą miskę mleka. Poruszał nerwowo chrapami, wcią­
gnął z lubością woń, przypominającą słodkie wymiona 
matki, ale napoju nie tknął. Co..innego, gdyby sobie po­
szli ci jacyś. Ale cóż, kiedy właśnie przybyli jeszcze nowi. 
Jeden z nich, wzrostem malutki, piszczał i skakał. Czynił 
tak samo jak on, w czasie k;edy miał jeszcze matKę 
i pełny brzuszek. Podoba! mu się ten malec. Coś mu mó­
wiło, że to jego rówieśnik.

Tymczasem mały Jacuś, bo on to nadszedł z Justysią, 
na widok niedźwiadka, klaskał radośnie w rączki, śmiał 
się i chciał koniecznie pogłaskać po łbre malutkiego ku­
dłacza. Pogodne oczy dziecka widziały u zwierzęcia oczy 
słodkie, dalekie od złości.

Ludzie naradzali się jakiś ezias, Jeden z mch oddalił 
się, a po chwili wrócił, niosąc coś w łapie i wręczył ma­
lutkiemu człowiekowi. Turul zdumał się potężnie, gdy 
ów podsunął mu pod sam nos żółtą masę, taką samą, za 
jaką przepadał. Zawąchał przysmak nad przysmaki: 
miód. Pysk miał pełen śliny; już nie panował więcej nad 
sobą. Pochwycii szybko stodycz i zjadł łakomie, nic sobie 
nie •-obiąc ze śmiechu stojących istot. Widąć nic były tak 
zle ,. skoro obdarowały go tak wspaniałym nektarem, 
wcale nie kłując, jako to czyniły skrzydlate owady w Iesie.

Wtem uczuł na ciele lube cienlo i orzeszedł go roz­

koszny dreszcz. T o  człowiek o kudłatym pysku i dlatego 
może wzbudzający największe zaufanie, głaskał go deli­
katnie po mięKkiem tutrze na grzbiecie. Dotyk tej dziw. 
nej istoty mógł się równać jedynie z polizaniem ciepłym 
jęzorem przez matkę. Więc przywarował do ziemi jak 
psiak i zaprzestał szczerzyć zęby, wewnętrznie pełen na­
pięcia i gotów każdej chwili do obrony. Ale ctepła dłoń 
przesuwała się wciąż pieściwie po grzbiecie, aż spoczęła 
na ttusfym, pofałdowanym karku 1 na głowie. Turul le­
dwo oddechał. Takiej rozkoszy fizycznej nie zaznał ja ­
szcze nigdy w życiu. Sapnął ciężko; z małych oczek zni­
kała nieufność

Od tego czasu rozpoczęła się edukacja niedźwiadka 
Jeśli jeszcze niedowierzał odruchowo istotom na dwu 
nogach, to owa nieufność zniida też niebawem wskutek 
niezwykłego dobrobytu, jakim go otoczono. Oprócz obfi­
tej ilość mleka, znoszono mu jagody, doskonałe mięso, 
czasrem białe kostki, odznaczające się niezwyczajną sło­
dyczą, a nierzadko plaster rozkosznej dla pyska i brzu­
cha, żółtej, miodnej masy. Wkrótce nauczył się piszczeć 
na widuk onego przysmaku, a że go dostarczano w na­
zbyt małych ilościach, przeto nieraz Kombinował w Ja -  
kiby sposób dać poznać, że chce jaszcze. Więc chrząkał, 
mruczał, aż gdy to nie odniosło skutku, wpadł na po­
mysł: wpychał do pyska łapę, lub poprostu otwierał 
mordkę, podobpy wtedy do małej świńki.

Po tygodniu odzyskał całkowitą woiność. Nastąpiło 
to po zakąsce miodem. Gozdawa odpiął z szyi łańcuch, 
pogłaska* jak zwykle po grzbiecie i miękk.m łbie i od­
daliwszy się na kilka kroków, pokazał przysmak, przy­
wołując po imieniu. Misio już wiedział, ze mu na 
imię Turul, bo wymawiano je, ilekroć chciano go 
czern uraczyć.

(C. d n 1
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Niema Aryjayków w Watykanie!...
Tak przynajmniej twierdzą Niemcy

Wychodzi w Niemczech pisemko, za 
tytułowane „ D er fudenkenner", które 
z jakąś chorobliwą zaciekłością bawi 
się w detektywa, tropiącego Żydów po 
całej kuli ziemskiej.

- Możnaby tylko przyklasnąć tej ak­
cji, zmierzającej do demaskowania ży- 
dostwa międzynarodov,t go, —  "dyby 
redakcja ograniczała się do podowania 
stwierdzonych, _ autentycznym faktów, 

nie puszczając się na by surę. a met- 
ne wody... fantazji i kłamstwa, 7  po­
gwałceniem nawet —  zdrowego roz­
sądku.

. B u  ot°> co przynosi jeden z ostat- 
mich mi-merów tego pisemka:

Zdjęcie fotograficzne O jca święiego 
w otoczeniu najwyższych dygnitarzy 
kościelnych i świeckich, —  a poniżej 
następujące objaśnienie:

„D uchow n i znajdujący się po lewej 
stronie, —  to wszystko t"zv R A S Y  
Żh ' 1311 "^ K IE j l śródziemnomorskiej.

„Ten który stoi po prawej stronie 
Papieża i zasiania sobie twarz przed 
objektywem, —  to generał Jezuitów, 
W ł Ledóchowski, rzekomo Polak.

N a  cacej tej fotografii widzimy za­
ledwie dwóch Aryjczyków: sq to dwaj 
oficerowie Gw ardji papieskiej“.

Co się tyczy samego Papieża, —  
to Jego osoba me wchodzi w zances

naszych wywodów o pochodzeniu aryj- 
skiem“...

W  dzisiejszych ciężkich czasach, 
gdy o humor i dowcip tak trudno, —  
trzeba być v/dzięcz>nym p. AJiredowi 
Rosenbergowi i za tę odrobinę weso­
łości, jaka ogarnia czytelnika po prze­
czytan iu  tego . ewelacyjnego artykułu...

Mimochodem

WleSE^Je D jon izje

ostatnie nowości imienne
dla Pań

wełny na mundurki i płanzuze 
■zkolne

SKLEP"
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bardzo sympatycznie spoglądam 
codziennie na małe, barwne plakaciki, 
propagujące Święto Winobrania. Zaw­
sze tęskmłem cicho za widokiem przy­
zwoitej winnicy i zazdrościłem tym 
narodom, u których wino stało się ra­
dością codziennego życia. Już samo 
winne grono ma w sobie coś pociąga­
jącego, malowniczego i dekoratywne- 
go. Dzięki ternu nieraz bywało treścią 
mniej lub więcej udatnych malowideł. 
Byli wprawdzie malarze, którzy niem 
gardzili, tłumacząc się, że nic znoszą 
„wina w kapsułkach", ale zato nie by­
ło wśród nich ani jednego, któryby się 
zaparł tego złocistego czy krwistego 
płynu, które się z tych „kaoc.ułek“ wy­
ciska. A płyn to istotnie niezwykły, Z 
Jatami doskonali się, szlachetnieje i 
wzmacnia, a rok rocznie w głębi piwnic 
odbywają się jakieś tajemnicze przonia 
ny, znane dobrze wielkim celebrantom, 
którzy pielęgnują je  w myśl wsKazówek 
ustalonych wiedzą wieków i przekła­
dają flaszki, szepcząc jakieś sobie tyl­
ko  znane słowa zaklęcia. Stąd Święta 
Winobrania m ają w sople coś z za­
mierzchłych obrzędów na cześć sił 
wyższych. Tkwi w nich jak aś  magja, 
jakieś misterjum.

_ Ciekawem je s t  przecież, że koniec 
żriw  zowiemy dożynkami, zbierane 
grzybów —  grzybobraniem fon., 3. je- 
■dynie zbiór winogron nosi nazwę Swie 
ta. Czyż na sam dźwięk tych słów nie 
przeżfjwamy jakichś dreszczy mitolo­
gicznych, które sta ją  się dla nas ob ja­
wieniem pochodu Bacchusa. Wielkiego, 
triurrfoalnego pochodu bóstwa pijącego 
wino, wśród gromady bogów i półbo­
gów, pełnej radości, pieśni i tańca, 
jadącej przez kraj, który, kto wie czy

nie dzięki temu, stał się kolebką kultu­
ry wiedzy i sztuki. „Prawda w winie 
siedzi", twierdzili starożytm i musieli 
wiedzieć, to napewr.o, kiedy tej prawdy 
tyle potrafili odkryć.

T oto, mówiąc styJem bardzo ood- 
n.osłym, duma rozpiera moją obywatel­
ską pierś, gdy pomyślę, że my również 
doczekaliśmy się własnego Święta W i­

nobrania. Własne winogrona zapełnią 
wszystkie rynki. Po przeprowadzonej 
kalkulacji wypadną w cenie zaleawie o 
parę groszy drożej od zagranicznych 
1 dadzą nam wszystkie dostępne w 
nich witaminy. Od A do Z. I własne 
wino. Byiiśrny dotąd narodem masowo 
ogłupiającym się wódką. Może nam te­
raz wino, nasze własne wino, przywró­
ci zdrowy humor i kawalerską fanta­
zję. Dotąd urzynaliśmy się na ponuro, 
pryncypialnie, z rozczuleniem metan* 
jpholijnem i niestrawnie. Szczytowa fan 
tazja uzewnępzniała- się w  wystrzeli­
waniu żarówek lub zbiciu wielkiego 
lustra, a rodząca się piosenka wspo­
minała najczęściej z rozrzewnieniem: 
„Wołgę, Wołgę, mać ridnają". Może z 

« winem owionie nas wiatr z zachodu.
Nie chcę wierzyć złośliwcom, któ­

rzy twierdzą, że na te pierwsze polskie 
Djonizje, sprowadzono z pooh&kiej Ru 
munji parę wagonów winogron, które 
teraz pospiesznie przywiązuje ‘i t ę  ^Ćfo 
bluszczu. Były kiedyś w Polsce winni­
ce  (nawet pod Lwowem), dlaczegóż 
nie mają powrócić.

Obawiam się nieco, że pierwsze na­
sze wino powitamy słowami Papkina: 
„Mętne, kwaśne nad pojęcie, istna fu­
ra mój re jencie", ale wierzę mocno, 
że wkrótce będziemy do pełnego pu- 
haru przyśpiewywali: „Oj wino, wino,

s■ Cl ITD A dŁnrtkle, mo- ■
■  r U I  K A  d eri z a c j j ,  p rz e ró b k i  ■
2  y y k o n u je  znany zaolidności M agazyn |
g  i Pracow nia F u te r ■

• KAROLU StHtlRERA s
SI Lwów. S en ato rsk a 11 a* Tek 269. j 
r  Dogodne w arunki sp ła ty  i0 6 s  g
BfflE ' ■ E Ł  . ■ » » »

wino, Itpsze niż przedtem było, w Ka­
nie Galile jskiej".

Jeśli po tym propagandowym dyty­
rambie, rada miasta Zaleszczyk za­
mianuje mnie honorowym obywatelem 
to chyba pojadę również na to Święto 
Winobrauia; a potrząsnąwszy byk 
czem, jak  tyrsem, postaiam się zna- 
leść i ryknąć jakieś swojskie, bardzo 
swojskie „Evoe Bacche".

Zygm unt Vogel

Przy cierpieniach hemoroidalr.ych, ob­
jawach "brzęku wątroby, obstrukcji, po- 
pekamach kiszki grubej, owrzodzęniach, 
parciu na mocz. bólu w krzyżu, ucisku 
w piersiach, niepokoju serca, zawrotach 
głowy, stosowanie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa sprawia zawsze 
przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne wy­
leczenie. Zalecana przez lekarzy. 1114

A trakcja „Święta 
Winobrania**

Organizowane przez Towarzystwo 
Rozwoju Ziem Wschodnich i Komitet 
Lokalny, „święto Winobrania" w Za­
leszczykach od dnia 15 ao 27 września 
obejmuje szereg niezwykle atrakcyjnych 
punktów programu, które pozwolą u- 
czestnikom święta nietylko zaznaiomić 
się z rozwijającą się spontanicznie ho­
dowlą winogron w Polsce, lecz również 
przepięknem i ciekawem Podolem.

Program święta obejmuje liczne wy­
cieczki piesze i autodorożkami do poło­
żonych w pobliżu Zaleszczyk winnic i 
sadów morelowych, jak  również do zna- 
inych z piękności i pełnych wspomnień 
historycznych miejscowości i ruin Po­
dola.

Na zakończenie święta odbędzie się 
w Zaleszczykach pochód przedstawicieli 
wszystkich winnic, połączony z regjc- 
nalną zabawą ludową.

Udział w święcie Winobrania umoż­
liwią, indywidualne zniżki kolejowe w 
wysokości 70 proc., uzyskiwane na za­
sadzie kart uczestnictwa wydanych 
przez L. P. T .  a będących w sprzedaży 
we wszystkich biurach podróży.

FUTRA DAMSKIE
g  o I  • w • w najw iększym  w yborze w sze 'k ie  
p r z e r ó b k i  w y k o n u j  • n a j t a n i e j
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JENNY WŚRÓD NĘ2CZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Niedługo potem zjawił się kelner z kartą meldun­
kową, a pani Assunzion napisała własnoręcznie: Assun- 
ż.on Pasada, zona generalnego konsula z Berlina Potem 
zamówiła herbatę, zimne mię60) owoce, wszystko dla 
dwóch osób i wyciągnęła sie na otomanie, na której 
małżonek je j przepędził ostatnią noc bezsenną

Gdy portjer przeczytał kartę meldunkową, pobiegł 
natychmiast do dyrektora ho*elu i zwrócił mu uwagę że 
w tym wypadku z pewnością ma się do czynienia 
z oszustką, gdyż małżeństwo Pasada wyjechało rano, 
a tymczasem ta dama napisała, że również lest generalną 
konsulową Pasadą. Dyrektor, obawiając się, by z tego 
powodu n>e powstały jakieś nieprzyjemności dla jego za­
kładu, zatelefonował zaraz na posterunek policji.

W następstwie tego zjawił się znowu w hotelu ko- 
nusarz policji, Kolbensack. Gdy dyrektor powiedział mu 
o całej sprawie, Kolbensack orzekł, że w tym wypadku 
popełniono przestępstwo przez fałszywy meldunek 
ł świadome w prowadzenie'władzy w błąd. Przecież-po­
przedniego wieczora, czytając paszport Jacinta, przeko­
nał s:ę na własne oczy, że cm był generalnym konsulem 
r asadą, a towarzysząca mu kobieta jego żoną. Wobec 
tego, uzbroiwszy się w powagę urzędową, wszedł na 
pierwsze piętro i zapukał do drzwi pokoju, w którym 
Assunzion tak twardo spała, że nie usłyszała Dukania.

niewaz nikt się nie odezwał, nacisnął klamkę i wszedł 
ao pokoju.

Assunzion, przestraszona, wpatrzyła się w niego za- 
Bparemi oczami. 8 d

~  si? stało? —  Napytała, 
ensack Dodniósł rękft,

—  Kolbensack, —  przedstawiła się, —  komisarz 
policji

—  Co? —  zapytała Assunzion, której zdawało się, 
że śni.

—  Pani nazwisko? —  zapytał urzędowym tonem.
—  Moje nazwisko? —  Assunzion zdziwiła się. —  

Naco panu potrzebne moje nazwisko? —  Wstała i na 
nowo obudzone pragnienie walki odbiło się w jej 
oczach. — Jestem generalna konsulową Pasadą!

—  He, he! —  roześmiał się zimno Kolbensack. —
Proszę o paszport! ■ |

—  Paszport? Paszport? — Policzki Assunzion za­
częły zwolna przybierać krwisto czerwoną barwę. Nie 
ze wstydu, tylko ze złości. —  Mój paszport jest w Berli­
nie! A może pan mi nie wierzy? —  Stanęła tuż przed 
Kolbensackiem, sięgając mu zaledwo do krawata Za­
częła szybko odęfechać.

—  W  takim razie, żałuję bardzo, ale będę musiał 
aresztować panią za fałszywy meldunek. Jest całkiem 
wykluczone, żeby pani była generalną konsulową Pa­
sadą. Dopiero wczoraj późnym wieczorem, stwierdziłem 
w tym hotelu, na polecanie wiedeńskiej policji identycz­
ność generalnego konsula Pasada i j>egc żony, na pod­
stawie autentycznego paszportu! —  Wyprostował się 
i podkręcił wąsa, pewny, że zdemaskowana załamie się.

Ale stało się wręcz przeciwnie. Assunzion skoczyła, 
wpiła się paznokciem w klapy jego surduta 1 zawołała:

—  Co? Zastałeś go fu z jego żoną? Jak wyglądała? 
Prędko, mów, jak wyglądał ten łotr, ta kanalja?

Kolbensack p-zerażony, myśląc, że to atak obłędu, 
albo doskonałe naśladownictwo obłędu, tak wiernie od­
malował postać Jacinta, że Assunzion nie miała już 
żadnej wątpliwości, że to rzeczywiście jej małżonek był 
w hotelu.

—  I z kobiełą był, tutaj? Mów, z kobietą?
—  Naturalnie!
—  Gdzie są teraz ci zbrodniarze?
—  Proszę sie oohamować! —  Kolbensack usitował

wyswobodzić klapy surduta ze szponów napastliwej ko­
biety. —  Pytanie, kto zachowywał się tutaj zbrodniczo. 
Władza nie da się tak łatwo wywieźć w pobel Zresztą 
tamci państwo odjechali dziś ranc, jak słyszałem, a-pani 
w każdym razie niema paszportu!

Odjechali! —  wrzasnęła Assuncion, patrząc tygrysia 
wzrokiem —  Odjechali! O ty —  ty —  bestio! —  i wy­
mierzyła panu Kolbensackowi całą serję DOtężnych po­
liczków, zaco władze przełożone udzieliły temu dziel­
nemu urzędnikowi p<rchwały, „gdyż w czasie pełnieni* 
ciężkiej służby, stał się ofiarą oszalałej oszustki".

Wreszcie udało się przy pomocy hotelowej służby, 
odstawić szalejącą Assuncion do policyjnego więzienia. 
Wolność odzyskała pani Assuncion dopiero po upływie 
tygodnia, na skutek energicznej interwencji wiedeńskiego 
konsula Iraąuifa. A gdy złamana na duszy i ciele powró­
ciła do Berlina, zastała tam list małżonka, w którym na­
pisał, że czuje się osamotniony i bardzo nieszczęśbwy 
bez niej. Pani Assuncion wniosła jedna* skargę roz­
wodowa.

XL.
Moja kochana Jenny, —  powiedział Arco Bestle- 

ben, gdy siedzieli naprzeciw siebie-w pociągu pośpiesz­
nym zdążającym do Wiednia —  musimy jedną ważną 
rzecz omówić. A mianowicie czy mamy naszą sympa­
tyczną i tak miłą komedję małżeńską zakończyć, czy też 
prowadzić ją  dalej?

Jenny zaczerwieniła się i rozglądnęła dokoła, czy kto 
tych słów nie słyszał.

—  N o ? —  zapytał ponownieArco i z n:ecc sztuczną 
pewnością siebie zapalił papierosa.

—  Ależ panie doktorze! —  a po chwili —  Właści*. 
wie... właściwie jak pan to sobie wyobraża?

—  Nie powinno nic s.ę zmienić! —  odpowiedział 
śmiejąc się Bestleben.

i— IW takim razie... Jenny odetchnęła głęboko.
i— Musimy dalej „ty“ do siebie mówić!
.— Ale tylko przy obcych ludziach? C. d n.
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Złoto, srębro, zegarki
poleca ta n io ,

W L . B U S Z E K , LW Ó W , A K A D E M IC K A  6. 

N apraw a zegarków  i  l^ lżu terjl —  te ł ,  218-48

F U T R A liay nowe,
wszelkie przeróbki wykonuje według najnow­
szych .nodeli. Ceny przv- _  _  _  _  _  _  
stąpnę, wykonanie miatrrow- v  f l  D  n  T  f l  
skie firma M A K J A N A  J H D J H l i l  

Lwów, MAŁECKIEGO 9 23453

M E B L E  de wszelkich pokoi najkorzystniej
nabyć można 

P T  l lttfeŃ & m li r  w WYTWÓRNI ME BL I  
1 I J » - — Fr.  ZIELIńSKIEGO
8f3BiSEBc=, Lwów, Kołłątaja 5

Jjjjlr--  — fw podwórzu) Stale  
103b aa składzie.

O r y g .  m e b l e  a n t y c z n e .

m

F  O TO G rL A PA R A T NA 
10 RAT na błony Cx9 

z an asty g m atem  i sam o- 
w yzw alacie, i CENA zŁ 9ti,

BARWIK i  BORZEłtSK)
tw ó w , K O P E R N IK A  18
M4

Za Zł.12 '5!) f f i t  
Kodek B. E. Ł

dobrym rol*^,afera

Jan Bujak, K .p e ra ik a  4

FUTRA NOWE
w s z e lk ie  p r z e r ó b k i

5ICHLER
r z

! sicu Lwów, d i . H alicki

J n i  nadeszły  n a  aezou je s ie n n y  i zimowy

KAPELUSZE|?.S*lSr s 'r " r i  
“ z » r ? z  fl. KflFKH „L H l̂f’ k . 4

Ola PP. Fryzjerów
Najlepszy płyn do trwałei ondulacji 

p o l e c a

Bronisław S toL sk i
O2 3  Lwów, Legjonów  1. 1.

C E R A M I K A
Magazyn, porcelany i szklą pod kierow­
nictwem At. ONYŚKI, Lwów, Halicka 5 
(w podwórzu), poleca po cenach najniż­
szych: słoje we wszystkich gatunkach, 
butle, porcelanę, szkło i naczynia ku­

chenne 2057

o r y g in a l n e  p r ó s z ...
M̂JfiMKa-NtRVOSId-RH).*.N!ł59» ;W

^ż?n̂ | : K O . & U T B K ^
Są  5ROP KIŁM R o j ą c y m  b o l e

Zaszczytnie znana PIER W SZO RZĘD N A  
PRA COW N IA  K RA W IECK A  

M . B p u n i e c  Lwów, ul. Halicka 3 
yirzyjm nie do w yk onan ia z w łasn y ch  i p o ­
w ierzo n y ch  m aterjałó w  w szelk ą  g a rd e ro b ę  
m ęską w edług najn ow szego  k ro jn  i n a jśw ie ż ­
szy ch  żu rn ali. D ogodne w arnnki. 1124

Magazyn poście!! R. DRŻAŁA
Lwów, C h orążczyzn y 5. p o leca  k o td .y , m atcract-, 
p rzerab ia  ko łd ry  po 4 zł. m a .e ra c e  po 8 zł. 

p rz y jm u je  p ierze  do p ran ia , te ). 294-81. 873

Wa2ne dla rolników

z polskim jeżykiem wykładowym
Dnia 2C września b. r upływa osta­

teczny termin zgłoszeń i wpisów do I-ej 
klasy Państwowego Liceum Rolniczego 
z polskim ; ;.zykiem nauczania. Miejsco­
wość, w której czynne będzie Liceum, 
bęazie wkrótce ustalona. Liceum prowa­
dzić będzie naukę trzyletnią.

Organizacje roinicze i gospoaarcze, 
zwróciły się z gorącym apelem do mło­
dzieży, by wyzyskała możność kształce­
nia się w nowocze nem Państwowym Li­

ceum Rolniczem, które daje bogaty pro 
gram nauczana fachowego i ogólno­
kształcącego.

Należy przypomnieć, że do I klasy 
Liceum mogą być przyjęci kandydaci, 
którzy w roku 1935 ukończą conajmfficj 
17 lat, a nie przekroczyli 21 lat życia 
i przedstaw'ą świadectwa ukończenia 6 
klas szkoły średniej ogólno kształcącej 
państwowej, lub z prawami publiczności.

Opiaty są następujące: Taksa za eg­

zamin wstępny 5 zł , taksa za badanie 
psychotechniczne 2 zł. Uczniowie przy­
jęci do Liceum, opłacają taksę admini­
stracyjną w wysokości 220 zł. rocznie.

Bliższe szczegóły zostały już ogłoszo­
ne w prasie. Należy zwrócić uwagę, ze 
20 września upływa ostateczny termin 
przyjęcia zgłoszeń, które rależy wnosić 
do Kuratorjum Okręgu Szkomego wt 
Lwowie, ul Karmelicka 4,

1 F i l i ż a n k a  b i a ł a  p o r c .  —'35 
1 T a l e r z  p ł y t k i  „  —'65
1 F a m i l u r  b .  k a w a  6 o s o ) .  8*50 
1 S e r w i s  s t o ł o w y  S U t  & § • -
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(a ) W  dniu wczorajszym wieczorem 
zaoawiało się na ul. Źamarstynowskie/ 
kilkunastu chłopców, którzy pomimo 
bardzo ożywionego ruchu na jezdni 
więcej przebyć ali na niej, aniżeli na 
chodniku. O godz. 19 -tej przejeżdżała tą 
ulicą autodorożka nr. 92.025, której szo­
fer Alojzy Czubiński jechał niezbyt szyb­
ko i gdy znalazł się w pobliżu grupy 
chłopców, ci nagie ;

trącili 11-letniego Bronisława Mań- 
fcjj>jyjJ,j|go pod koła nadjeżdżającego 

samochodu.
Samochód odrzucił Mańkowskiego 

z wielką siłą w bok; a chłopiec, upadając

na jezdnię, 
doznał złamania nogi oraz licznych 

potłuczeń na calem ciele.
Szofer zabrał Mańkowskiego na auto 

i zawiózł go na Pogotowie Ratunkowe, 
gazie :luopcu założono szynę i przewie­
ziono go dalej do szpitala powszechne­
go,. Szofer, który ou dwunastu lat kie­
ruje samochodem i nie bvl ani razu ka­
rany, orosił na Pogotowiu lekarza, ażeby 
stwierdził, że w czasie jazdy znajdował 
się w stenie trzeźwym, w ostatniej bo- 
w ein pnwili usiłował zatrzymać auto, 
ale nie .dolał zapobiec wypadkowi.

A t a k  s z a ^  s ł u ż ą c e j
(a) Późnym wieczorem posterunko­

wy dostawił do stacji szupasowei nie­
jaką Salomeę Bereżańską, żydówkę, po­
zostającą w służbie w charakterze ku­
charki u inż. L., przy ul. Senatorskiej. 
Od kilku tygodni na t'e jakichś bliżej 
nieznanych nieporozumień ze służbą, po­
padła Bereżańska w s'!ny rozstrój ner­
wowy, a w dniu wczorajszym 

dostała ataku szału, w którym prze­
raźliwym krzykiem napełniała kamie­

nicę orzez kilka godzin z rzędu, 
i tylko sile kilku mężczyzn przypisać na­

leży, iż chora poza przerażającym wprost 
wrzaskiem niczego sobie i otoczeniu nie 
zrobiła. Zawezwany lekarz dyżurny Po­
gotowia odmówił pomocy z tej słusznej 
przyczyny iż bez kartki, stwierdzającej 
przyjęcie cnorej do jakiegoś zakładu, nie 
mógł zająć się jrzewozmn chorej. Do­
piero wezwany posterunkowy doprowa­
dził chorą do dorożki i przewiózł ją do 
stacji szupasowej, w której Bereżańska 
znacznie uspokoiła się, wyrażając jedy- 
n.e żal,.iż tam się znalazła.

Przytrzymanie zbiega z Przedzielnicy
(a)  Wlodziimerz Miluta, 16-Ietni chło­

piec, zamieszkały w Zboiskach, pozba­
wiony należytej opieki domowej, wcześ­
nie począł schodzić na bezdroże i nie­
bawem wypłynął na bruku lwowskim 

jako zawodowy kieszonkowiec 
a gdy oddawał się atakom na cudzą kie­
szeń, zosta' odstawionv 

do Zakładu poprawczego w Przę- 
dzielnicy,

gdzie go odrazu wcielono do t. zw. gru­
py „karnej".  Miluta umknął przed mie­
siącem z Przędzieinicy i pieszo przy­
wędrował do Lwowa, a stąd udał się do 
Zboisk, gdzie ukrywał się przed okiem 
policji. W  dniu wczorajszym wieczorem 
został jednakowoż przytrzymany i nieba­
wem powiększy grupę „karną" w wy­
mienionym zakładzie poprawczym.

Anglji, Irlandji, Niemiec, Holandji, Czech, 
Danji, Szwajcarji, Belgji, Francji i W . M. 
Gdańska. Reprezentant Ministerstwa 
oświaty i wiceprezes Unji, p. Błoński roz­
począł swoje przemówienie od złożenia 
hołdu pamięci Marsz. Piłsudskiego, po* 
czem omówił prace Ministerstwa przy or­
ganizowaniu schronisk ala miodzieży. 
Prezes Unji R. Schirmann poświęcił swe 
przemówienie znaczeniu schronisk wy­
cieczkowych dla miodzieży, przyczem 
podkreślił konieczność wzmożenia ruchu 
krajoznawczego. Obrady potrwają dc 
poniedziałku 16 b. m.

WYCiECZKA URZĘDNiKÓW ŚLĄ­
SKICH przybyła do Krakowa w sobotę 
14 b. m., w liczbie kilkuset osób. Urzęd­
nicy administracji śląskiej przemaszero­
wali pochodem przez miasto na Wawel, 
gdzie złożyli hołd zwłokom tMarsz. Pił­
sudskiego, poczem udali się na Sowiniec 
dla sypania » kopca. —  W  niedzielę 15 
b. m. przyjeżdża do Krakowa wycieczka 
100 Polaków z Rumunji.

KAZIMIERZ JUNOSZA STĘPOWSKf 
przybył do Krakowa na dłuższą gościnę 
w teatrze miejskim im. Słowackiego. Wy 
stępy swoje rozpoczął w sobotę, 14 bm., 
jedną z najwspanialszych swoich kreacyi 
w „Henryku IV.“ Pirandella.

ROZESZŁY SIĘ POGŁOSKI O BLI­
SKIEJ ZMIANIE na stanowisku wojewo­
dy krakowskiego. Obecnie władze pro­
stują, że pogłoski te są zgoła ‘niepraw­
dziwe. —  Wczoraj odbyło się w Zako. 
panem pod przew. wojewody Rarzkiewi- 
cza posiedzenie Komitetu rozbudowy Za­
kopanego.

SZOFERZY TAKSÓWEK MUSZĄ 
BYĆ UMUNDUROWANI. Uchwalił ma­
gistrat krakowski i skomunikował &ę w 
tej mierze ze Starostwem grodzkiem.

ZAMACHU BOMBOWEGO NA DZIER 
ŻAWCĘ MŁYNA wodnego w Kaźmicach 
Wielkich pod Wieliczką —  Klawego, do­
konano wczoraj rano. Eksplodująca bom­
ba raniła c!ężko Kliawiego. Pod zarzutem 
zamachu aresztowano właściciela młyna 

i Pirowskiego i jego syn. Zajście rozegrało 
się na tle scysji o dzierżawę.

ŚMIERTELNEMU ZATRUCIU GA­
ZEM ŚWIETLNYM uległa 45-letnia An­
na Polovic i jej sublokator 25-Ietni Ka. 
zimierz Ogoszały. inżynier. Mieszkali oni 
w domu pod 1. 20 przy ul. Konarskiego. 
W  beznadziejnym stanie przewieziono 
ich do szpitala. Przyczyną tragicznego 
wypadku była nieszczelność kurków ga­
zowych.

W  ZW IĄZKJ Z WYJAŚNIENIEM PO­
NUREJ ZBRoDNI na Siko-rniku, której 
dokonała 15-letnia dziewczyna, policja 
poczyniła szereg aresztowań. M. i. are­
sztowała policja 62-letnicgo Karola For. 
manka, biletera kinoteatru „Promień", 
oraz niejakiego Siatkę, rzekomego akto­
ra, którzy pozostawali w bliskich sto­
sunkach z morderczynią Czakówną i wy­
wierali na nią fatalny wpływ.

H n n f l  K D R D I K O W f l
ZŁO TY DYPLOM, b y ła  d łu g o le tn ia  n au czy ­

c ie lk a  sz k o l m u z y cz n y c h , UD ZIELA

LEKCYJ GRY na FORTEPI ANI E
i p rzedm iotów  te o re ty c z n y c h . P rz y g o to w u je  
do K o rs e  w ito rju m . Z g ło szen ia  Lwów, Ja b ło ­

now skich  6 I p. te l, 252-46 .

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

ATLANTIC: Audjencja w lschlu u cesa­
rza Franciszka Józefa 1.

CASINO*- „Dla ciebie tańczę". 
CHIMERA: „Caranga" z Liii Damita i 

Jackiem Buchaonanem 
COLOSSEUM: „Macierzyństwo* 
GRAŻYNA: Pieśń słońca.
KOPERNIK; „wiaia mateczka

j MARYSIEŃKA: „M ab mateczka".
. MUZA: Poszukiwacze złota.

PAŁACE: „Legjon Nieustraszonych".
I PAN: Petersburskie noce" i „Poco pra- 
| cować".

PAX Nieczynne.
RAJ: „Weronika*.
ST Y L O W Y : Doń Juan oraz tewja. 
Ś W IT : Świat się śmieje —  komedja so­

wiecka.
WANDA: Klub dżentelmenów i Zaufa­

łam Ci.

KRONIKA KRAKOWSKA
MIĘDZYNARODOWA UNJA SCHRO­

NISK WYCIECZKOWYCH dia młodzieży 
rozpoczęła obrady w Krakowie przy 
udziale delegatów: Sianów Ztedn. A. P„

Z T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O  W  K R A K O W IE

Niedziela popoł.: „Ich czworo". 
Niedziela w iecgl „Henryk IV." (gość, 

występ K. Junosza Stępowskiego).
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

ADRIa - „Czerwona dama" i „Poszuki- 
waczki złota".

APOLLO: JK a p ry s  hiszpański". 
BAGATELA: „Malowana zasłona" i re- 

wja „J*esienne podrygi".
MUZEUM P R Z EM Y SŁÓ W ): „Bunt W 
Szanghaju".
PROMIEŃ: „Księżniczka przez 30 dni" 

i „Urwis z Hiszpanji".
STELLA: „Zagłada" i „Sobowtór" 
SZTUKA: „Dziewczę z obłoków1..
Ś W I T : „Seąuoia".

UCIECHA; „Dziewczęta w mundur­
kach".

WANDA: .,Leg’on nieustraszonych1'-
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Apel do wszystkich
W  chwili, gdy ciężki kryzys mater­

ialny owładnął wszystkie nasze wysiłki 
gospodarcze, pukamy do Serc Waszych: 
nie dopuśćcie do kryzysu ducha polskie­
go na naszych kresach! W  codziennem 
zmaganiu się z czynniKami wynarada­
wiającemu nas —  tracimy już siły!

Prosimy W as: Przyjdźcie mam z po­
mocą! Polska przedmurze i ostoja chrze­
ścijaństwa jedynie na religji siłę swoją 
budowała. Kościółki i kaplice na zie­
miach naszych kresowych wspólnie z 
zamczyskami i stannicami trzymały?

graniczną dawnej Rzeczypospoli­
tej. Dziś zniknęły jedne i drugie —  ale 
z niemi zanika polskość ziem naszych 
kresowych!

I gdy ochronę g anic przejęło na sie­
bie Wojsko —  kaplicom i kościółkom w 
udziale, tradycyjnym testamentem przez 
przodkow naszych świetlanych pozosta­
wionym, przeuazanem zostało ratować 
i budować zanikającą polskość!

P ?  Pracy tej przystąpiliśmy, lecz sa­
mi jej nie podołamy! Z nami stanąć mu­
si każdy, w kim Polskie serce bije!

W  Stasiowej Woii, wiosce powiatu 
fohatyńskiego, zaczęliśmy budować 
pierwszą ostoję polskości-kośoiółek. Kil­
kaset dusz polskich, ginących w mo­
rzu obcem już, bo wynarodowionem, ma 
znaleźć w niem oparcie przed utratą na­
rodowości 1 W iary Ojców swoich. Ma 
ło być pierwsza jutrzenka-kościółek, któ­
ra pociągnie za sobą na te polskie Kresy 
inne gwiazdy -  kościółki rozsiane po 
wsiach i osiedlach naszych rubieży!

M ając sami serca gorące i zapału 
pełne do Waszych gorących Serc apelu­
jemy: Choć drobnym, ale chętnym dat­
kiem wspomóżcie pracę naszą!

Dając ten grosz na Kościółek, dajecie 
na chwałę Bogu i moc Ojczyzny! Na ten 
cel i życia przecież nie żal! Komitet ho­
norowy: Adam bar. Heydel właściciel 
dóbr, Kazimiera 'Janecka starościna, ks. 
kan. Stan., Stankiewicz proboszcz,

Komitet wykonawczy: Skarbnik: Lu­
dwik Piatkiewicz, sekretarz Magistratu. 
Przewodnicząca: Karolina bar. Heydlo- 
wa. Sekretarz: ks. Dudziak Jan kateche­
ta.

Komisja budowlana: lnż. Piotr Sar- 
flawsk5, lnż. Feliks Dutczak, Władysław 
Wojakowski, właściciel dóbr, Henryk 
Zdunek, dyr. szk. w Bursztynie. Mazur 
Jan sołtys wsi Stasiowa Wola.

Łaskawe datki prosimy przysłać 
czekiem P. K. O. 505.685 lub prze­
kazem pocztowym: Komitet Budo­
wy Kaplicy rzym.-kat. w Stasiowej W o ­
li p. Bursztyn.

OD DZIK
jadam wykwintnie

OBIADY i KOLACJE
tylko u

Dominikańska 3
SA LA  MALINOWA 
SA LA  R Y C ER SK A  

T e ł. 254-30.
1201

Z n a n y  z e  s o l id n o ń o i

M agazyn F u ter
A P i s o  O RF A
z»stał przeniesianjr z ulicy Rutow . 
k 'eifo do nowego lokalu przy ulicy

1 >>o5e<n> 11 *  sezo n  b ie ż ą c y  fu tra  w sz e l­
k o  ro d za ju  po c e n a c h  DmiarkOWanjC'’. 
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(a)  Żywo tkwi w paimięci dzień 12 
września 1934, w którym na pi. Halic­
kim odbyła się wspaniała rewja wojsk, 
powracających z ćwiczeń w mury Lwo­
wa, by następnie odpłynąć ku swym 
miejscom postoju. Cały Lwów w ową 
oamięL.ą środę wyszedł na ulice na 
spotkanie swej Armji i niósł jej gorące 
słowa powitania i szczerego, z głębi du­
szy płynącego entuzjazmu.

W  tym roku oddziały wojskowe, któ­
re brały udział w ćwiczeniach, z terenu 
manewrów powracały wprost do swych 
miejsc postoju, wobec czego ogólna re­
wja w tym roku odpadła 

Wszystkie oddziały garnizonu lwow­
skiego powracały do Lwowa z ćwi­
czeń w piątek wieczorem, w ciągu 
nocy i nad ranem w dniu wczoraj­

szym.

Od strony rogatki Stryjskiej masze­
rowały poszczególne formacje v ’szyst- 
kich gatunków bron: do miasta i roz­
chodziły s.ę następnie do swych ko­
szar. Żołnierze pomimo przebytych tru­
dów i niewygód, będących udziałem 
ćwiczeń poiowych, przedstawiali pod 
każdym względem wygląd wzorowy. —  
Chociaż dawała im się weznaki niepo­
goda, a nieraz przejmujące zimno, wra­
cali dziarscy i zdrowi tak, iż niemal nie 
było widać na ich obliczach jakiegokol­
wiek zmęczenia. Tu i ówdzie na wi­
dok wracających oddziałów przystawali 
spóźnieni przechodnie i witali je serdecz­
nie. Niemniej serdecznie witamy i my 
■nasze zbrojne zastępy, gdy d o  trudach 
manewrów znalazły się zpowrotem wśród 
nas.

Jeszcze o fotografach ulicznych
Otrzymujemy następujące pismo w 

związku z naszą notatką p. t. „Prze­
chodnie naciągani przez fotografów uli­
cznych" (w „Kurjerze Lw “ z 19 hm.): 

„Nieprawdą jfest że: „tymczasowy fo­
tograf uliczny w ostatnim czasie poczy­
na „nabierać" przechodnia któremu, gdy 
zjawi się po odbiór fotografji, już zapła­
conej oświaacza z obleśnym uśmiechem, 
że „film spalony", aatem doradza prze­
spacerować się' przed objektywem je ­
szcze jeden raz, no, naturalnie jeszcze 
r2 z opłacić cależytość, "hociaż na zamó- 
w.eniu wyraźna jest uwaga, że w razie 
niedostarczenia fotografji należytość bę­
dzie zwrócona".

Natomiast prawaą jest, że:
„Przy zamawianiu fotografji, wręcza 

się pokwitowanie, na kiórem znajduje się 
uwaga, że neudatne zdjęcia powtarza 
się bezpłatnie, jednak pieniędzy nie zwra 
ca się. Objaśnia się przy tem uprzejmie 
ustnie, że fotografja nioże być niekorzy­
stna, a wówczas klijent ma prawo skorzy 
stać z uwagi powyższej.

Prawdą dalej jest, że nawet udatne 
iotografje, n-e podobające się klijentowi 
powtarza się bezpłatnie, a często mimo 
zastrzeżenia zwraca się pieniądze, gdyż 
na kljenteli nam zależy".

Nieprawdą jest, że: „ponieważ szcze­
gólnie fotograf, który swym aparatem 
filmuje przechodniów koło hotelu Geor- 
gea dopuszczał się takich nadużyć na 
szkodę przygodnej klijenteii, przeto wła- 
dze policyjne pozbawiły go koncesji".

Natomiast prawdą jest, że „żaden fo­
tograf stojący pod hotelem Georgea, lub 
gdzieindziej, medopuszczał się nadużyć 
a władze policyjne nikomu z fotografów 
ulicznych koncesji nie odebrały. Czynno­
ści fotografów ulicznych nie kolidują z 
ustawą i dobremi zwyczajami Kupfec- 
kiemi. -  Stanisław Chrzan, właściciel li­
cencji filmowej”.

Zdarzenia i wypadki
(a) Nieostrożna jazda rowerzysty.

Nieznany osobnik przejeżdżając rowe­
rem ul. Zamkową, potrącił Ludwikę Gło­
wacką (ul. św. Kingi 1. 20),  która do­
znała potłuczenia głowy i okaleczenia 
oka Zawezwane Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło Głowacką po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy do domu. Ponieważ 
rower był oznaczony nr. 869, nie trudno 
będzie pociągnąć nieostrożnego rowe­
rzystę do odpowiedzialności.

:h. Stadler
Lwów, Jagiellońska 15

u

S. A. w Sanoka
Chcącego znaleźć radykalny środek 

przeciw chronicznemu pesymizmowi go­
spodarczemu, należałoby skierować do 
Sanoka, by oglądnął sobie zakłady fa­
bryczne Polskiej Spółki dla Przemysłu 
Gumowego S .A. „Sanok". Tam odkryje 
on niewątpliwie jedną z najbardziej mo­
że niedocenianycn prawd, że przy odpo­
wiedniej sumie fachowości i zdolności 
organizacyjnych znajdzie się w Polsce i 
kapitał i potrzebne wykonawcze siły fa­
chowe —  i co najważniejsza —  wystar­
czający rynek zbytu, dostateczny, by u- 
trzymać poważną fabrykę w pełnym ru­
chu.

Takie mniej więcej refleksje budzi 
pomysłowo i oryginalnie urządzona wy­
stawa S. A. Sanok, wypełniająca pawilon 
nr. 16 (obok Zarządu Targów Wschod­
nich) na obecnych Targach. Oryginal­
ność tej wystawy polega na tem, że 
począwszy od białych filarów pawilonu, 
opasanych czerwonemi wężami gumo- 
wemi, nadającemi wejściu do pawilonu 
charakter narodowy —  poprzez ściany 
tego pawilonu obciągnięte specjainemi 
tapetami z gumy, i posadzki wyścielone 
guimowemi płytami posaazkowemi, aż do 
Orła Państwowego wykonanego z gumy, 
składa się całość na prawdziwą symfon- 
ję, bawiącą olbrzymią skalą barw i 
cieszącą ogromną różnorodnością arty­
kułów i ich praktyczną celowością.

W  r. 1931 p. Dr. Oskar Schmidt, dy­
rektor 5. A. Sanok, położył pierwsze 
podwaliny pod tę fabrykę. W  rok póź­
niej, po iście amerykańskiem tempie 
budowy fabryka b jła  już w ruchu. Dzis 
wytwarzają zakłady przemysłowe S. A. 
„Sanok" różnorodne artykuły wchodzące 
w zakres produkcji gumowej.

Na szczególną uwagę zasługuje pa­
tentowana nowość w dziedzinie wężów,

a mianowicie płaskie, tłoczne, węże gu­
mowe, których główne zalety stanowią: 
bezwzględna szczelność, niezwykła trwa­
łość, nadzwyczajna wytrzymałość na 
ciśnienie, niełamliwość, oraz giętkość 
przy równoczesnej lekkiej wadze. Sławą 
niezniszczalnych cieszą się gumowe pły­
ty posadzkowe, idealne pokrycie dla 
szpitali, sanatorjów, klinik, uczelń, biur, 
i t. p. Różnokolorowe nici gumowe sta­
nowią również bardzo rzadki i wzięty 
artykuł w polskiej produkcji gumowej. 
Gumowe pasy transmisyjne, taśmy tran­
sporterowe i paski klinowe fabryki „Sa­
nok", znajdują coraz szersze zastoso­
wanie przy nowoczesnych napędach. 
.Wielkie zainteresowanie zwiedzających 
pawilon 16, wzbudziły wystawione gu­
mowe gąbki do mycia, dywaniki, po­
duszki do siedzenia, itp. wyroby poro­
wate, oraz zabawki gąbkowe. Wysoki 
poziom jakości osiągnięty również obca­
sy gumowe, oraz skórguma na podeszwy 
marki „Sanok".

Ponadto produkują zakłady przemy­
słowe S. A. „Sanok" szereg artykułów 
specjalnych. Produkcja ta opiera się czę­
ściowo nz własnych patentach przy uży­
ciu najbardziej nowoczesnych urządzeń, 
przyczem —  co zasadniczo podkreślić 
należy —  produkcja tej fabryki ustawio­
na jest na wytwarzanie artykułów dotąd 
w Polsce wcale nie, lub w niedostatecz­
nej mierze vyrabianych.

Swą produkcją zmniejszyła S. A. 
„Sanok" w znacznej mierze import ar­
tykułów gumuwych i przyczymająe się 
w ten sposób do uaktywnienia naszego 
bilansu handlowego, wpłynęła rówież 
na zmniejszenie bezrobocia.

Dlatego należy tej tak poważnej pla­
cówce przemysłowej, życzvć dalszego 
rozwoju (H)

i i

Już nadeszły

na płaszcze, kostjumy, susnio, 
oraz materiały męskie, bielskie 
i oryg. ang. CEN Y ZN1ZONE. 

B O G A T Y  W YBóR . 1169

(a) Awanturniczy woźny. Piotr Ja ­
remko, woźny pewnej instytucji prywat­
nej, przybył wczoraj do sklepu Józefa 
Spota, przy ulicy Kazimierza W ;eikiego 
I. 51, gdzie wywołał, znajdując się w 
stanie podchmielonym, wielką awanturę, 
Zawezwany jawił się na miejscu poste­
runkowy, który z trudem doprowadził 
pijanicę do Komisarjatu, gdzie Jaremko 
awanturował się w dalszym ciągu 

(a) W ystęp ulicznego oszusta-Hoazie- 
ja. Do przechodzącego ul. św, Mikołaja 
robotnika Michała Krawca, zbliżył się 
jakiś dostatnio ubrany osobnik i zapro* 
ponował robotnikowi u siebie służbę w 
charakterze woźnicy. W obec wcale do­
brych warunków robotnik zgodził się na 
propozycję i poszedł wraz z owym oso­
bnikiem. Po pewnym czasie osobnik ów, 
korzystając z ożywionego ruchu uliczne­
go, zamieszał się wśród przechodniów, 
a krawiec stwierdził brak portfelu, za­
wierającego 7 zł 50 gr.

(a )  Dwaj chłopcy wyrwali w świat 
Stanisława Kalitzowa (ul. Łyczakowska 
I. 84 a>, zawiadomiła policję, iż przed 
dwoma dniami wydalił się z domu syn 
jej, Czesław, liczący 10 lat. Jak dono­
sząca stwierdziła, syn je j wydalił sit 
w towarzystwie 15-letniego Jana Mar­
szałka.

(a) Przykre rozdżwięki. Eudoksja 
Anieiewska, zamieszkała na Kolonii 
Krzywczyckiej, doniosła policji, iż rnąź 
Józef pobił ją  w nielitościwy sposób i 
grozi jej zabiciem.

ATRAKCJA NA TARGACH WSCH.

Tegoroczne Targ: ■Wschodnie, można 
rzec, dopisały tak: pod względem ilości 
wystawców, jak i zwiedzających.

Pawilony przepełnione są eksponata­
mi i nie pozostało ani jedno wolne stoi-1 
sko. Ruch panuje ogromny, zwłaszcza 
w niedziele. W  dniu 8 b, m. publiczności 
Dyła tak ogromna ilość, że w niektórych 
pawilonach dosłownie nie można było się 
przedostać z jednego końca na drugi.

Wśród wielu stoisk niebywułem po­
wodzeniem cieszy się stoisko polskiej fa­
bryki MAGGI, gazie wydawane sa bez­
płatnie próbki buljonu, zup i t. p. Stoisko 
to jest formalnie oblegane, a wśród pró­
bujących słyszy się co chwilę s*ow3: 
„Wyborne wyśmienite, naprawdę Maggi 
jest niezastąpione" i t. &.

Film polski nagrodzony 
w Wenecji

RZYM 7-go września (PA T) — Mię­
dzynarodowa komisja na trzeciej wysta­
wie sztuki kinematograficznej w Wenecji 
przyznała Polsce za nim „Dzień W iel­
kiej Przygody" nagrodę —  puhar, ufun­
dowany przez faszystowską konferencję 
narodową przemysłu."

Prasa włoska w obszernych artyku­
łach omawia to doniosłe dla polskiego 
przemysłu filmowego wyróżnienie, gdyż 
po raz pierwszy film polski uzyskał tak 
zaszczytne odznaczenie na oficjalnej wy­
stawie.

Film „Dzień Wielkiej Przygody" zre­
alizował Józef Lejtes p/g scenarjusza 
Ferdynanda Goetla
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DOM HANDLOWY
LWóW, PL. MARJACKI 8

Telefony“ii7., ii\fa
Generalna Reprezentacji T iw Góre -Priem . 
„SATURN* S. A. i Z„kUdów Gum. .SILESIA * 
S. A. na Małopolską poleca:

W Ę G I E L ,  K O K S
123? i

ps cBnacfa konkarencyjnych i na doyoilnyci) waronkack.

m
MEBLE

jad aln ie , ayp irlaie 
g abin ety , tapczany, 

kluby p o leca
Wiedeńska 
Wytwórnia 
SteUrsko- 

tapicersk a

Lwów, Syk- 
stuska 41 tel. 
29-79 3r 4

ZA W IAD AM IAM ,
ie  z dniem 1 września

ZOSTAŁ PRZENIESIONY
ZAKŁAD lisa 

MECHANICZNO - NOŻOWNICZY  
F r .  K a r a i a r a

oraz wyrobów stalowych na nl. Leona
Sapiehy 34 
obok K IjnA

w  B i a i v n  j v u  u o  t U t  u o v u w

„GRAŻYNA”

Biuro
yV*

informacyjno -turystyczne 
P .  B .  P O D R 6 Ż Y

O r t B ! S “

Oddziału we Lwowie
— ul. Akademicka 23. —

godziny urzędowe
od 11 do 13-tej i od 18 do 20-tej.

udziela bezpłatnie informacyj 
dla wyjeżdżających na letniska
—  —  i do zdrojowisk. —  —
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W powiększonym lokalu
poleca n a jm o d n i e js z e

n a j ■ w y tw o rn ie j**-!
n a j t a /s z e

, L A D Y “p a l t a ,  komplety 
i suknie, koatjomy f l

ACKFR I WALLACH
Lwów. ol Logionów 9 tel. 25A :o ^

Te^u m e b l e  u niej z a k u p i l i
tylko w SKŁAD- ! t  Lwów, Trybunalska 16, 

Tol. 221-76. 1175

3
auro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwćw, ul. Lindego 7S teł. 20-93
Najkorzystniejszą jest reklama świetl- 

Aa w estetycznych, specjalnie dla rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych i autobuso­
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
iglądane są przez trstące osób.

Dział plakatowania afiszów wyposażo­
ny w tablice tak w centrum miasta jak 
# na peryferiach daje rękojnoą należytej 
w tv»w %t«i*n*tVi, reklamy* Wf

A  P I S Y na j r c  ł< w o c z ą y  nowo- 
czesny kurs KrojD i JZJtlB

mraz gospodarstwa domowego z pra­
wem wydawania świadectw, prawo 
kształcenia zawodowego ma 3 Tata aż do 
wyzwolenia. Równocześnie przyjmuję na 
3-miesięcz.ny praktyczny kurs kroju i szy­
cia oraz bieliźniarstwa, z prowincji przyj­
muję z calem utrzymaniem i z nauką 90 
zł. Przyjmuję również roboty po b. niskich 
cenach. -  Informacyj udziela MARJA 
PISARSKA, Lwów, Staszica 8, II p,

- - • 1199

Mfctlc

bez pieniędzy
sprzedaje 

u r z ę d n ik o m  b e z  p o r ę c z y c i e l a

OOROTEKIM

GóRNOSŁĄSKIE 
3  I J h  J  » /  i* G L  C Vr E
ALEKSANDER P OWROZNI CKI
W Ę G I E L  —  KOKU

Lwów, ;l j i j s k i b o o U
Teł. 274-78. 25134

'^"WIŚNIEWSKIEGO

7r4 71

okazyjnie
Meble Nowoczesne i Antyczne. Kluby 
skórzane. T  a p c z a n y .  Pokoje 
Kombinowane modern i antyczne. Sa­
lom Stylowe. Meble Biurowe. O BR A Z Y  
SŁYN N YCH  MALARZY. Dywany 

Perskie. Bronzy, Porcelana. 1868

m m t r n  1111 ( j e d y n k i
„ S ’ A N I E W A "  wybijaj i się
ELEGANCJĄ i nadzwyczajną TRWAŁOŚCIĄ 
wnoszeniu. DO NA B Y  C I A w LEPSZYCH 
SKLEPACH. 247 S9

Ł y ż e c z k ę
bezpłatni*

1192

srebrzymy podczas Targów 
Wschodnich w P a w i l o n i e  
C e n t r a l n y m  dla u d o '  
w c d n i e n i a  t r w a ł o ś c i  
n a s z e g o  p l a t e r o w a n i a

, ? a ! 0 f l n o p ! i t e r “
lwów, Kopernika 14.

C M O t m L N E  - | | T C D  
M O D E L E  T U  I Ł  K *

tylko w f r r m i e

Stanisławy Wrcijśkiej
ni.-; Lwów, *tl. Rutewskiego 13

MEBLE GIĘTE I BIUROWE
biurka, szafy żaluzjowe, registratury. krzesła, fotele, wieszadła, 
taborety do fortepianu, bujaki, etażerki, Meble Szkolne  

Skład Fabryczny —  Ceny hurtowne 2217I33

A. K0N1EWICZ i SYN, BATOREGO 12.

OD ZŁ. 10.- miesięcznie
obuwie dla ca­

łej rodziny wraz z reperacją w pierwszorz 
F-e „ A R - K Ś "  Zimorowicza 17. 1156

B E Z P ł A T N I E  umieszczamy na­
szym Czytelnikom ogłoszenia mieszka­
niowe. Objaśnienia na stronie drobnych 
ogłoszeń pod rubryką: „P ok o je  ume­
blowane" i „Mieszkania".

4* i i* ti i i I: i 

ifcltomrjt*
M y  II AK
i  i / i t o w t c  

tw itw  
— PLAC IjtfOLSlA

T j Ę U Ą O ^

AUDYCJE 9A D J0LE
ffodjostacja Lwowska

Niedziela, dnia 15 września 1935
9.00 Audycja poranna. 9,50 (Lw) Pro­

gram na dzień bieżący. 10.00 (Lw ) Mu- 
zy«a popularna (płyty). 10 30 Nabożeń­
stwo z Katedry św. Jana. Kazanie na 
Niedzielę XIV po Zielonych świątkach 
p. t. „W  zaszczytnej służbie", wygłosi 
ks. prof. Eugerjusz Kapusta. 11.57 Syg­
nał Czasi i hejnał 12.03 (Lw) Przegląd 
tearralny. 12.15 PoraneK muzyczny. W y ­
konawcy: Ork P. R.

13.00 Teatr W y o b r a ź n i :  Fragment 
słuch, „Carewicz Aleksy" D. Mereżkow- 
skiego w oprać. W Rogowicza. 13.20 
J. Zarębski (w  50 rocznicę śm ierci): 
Kwintet fortepianowy w wyk. Kwartetu 
Polskiego. 14 00 „Byczy sen" —  nowela 
A. Marczyńskiego. 14-20‘(Lw) „Echa w a­
kacyjne" —  Reportaż p. Celiny Nahlik.
15.00 (Lw ) Kwadrans kobiety rolniczki 
—  p. Wolska.

15,15 (Lw ) Muzyka udowa (płyty). 
15,25 Przegląd rynków produktów rol­
nych —  Stanisław Prus Wiśniewski. —  
Muzyka z płyt. —  Gawęda prof. Stefana 
Biedrzyckiego. 16.00 „W  co się będzie­
my bawili" —  audycja dta dzieci młod­
szych. 16.15 Koncert. 16.45 „Cała Polska 
śpiewa" —  koncert Chóru Mieszanego 
„Halka" pod dyr. J. Marcinkowskiego.
17.00 Muzykr. taneczna w wyk. Małej 
Ork. P. R. pod dyrr Z. Górzyńskiego.

17-35 Tr. zakończenia Międzypaństw. 
Meczu Piłkarskiego Polska —  Niemcy. 
17,55 (Lw ) „Migawki Regjonalne" „Dan­
cing w składzie ooału". 1S.15 Muzyka 
lekka z płyt. 18.30 Teatr Wyobraźni: 
Słuchowisko p. t. „Biała plama" pióra 
Piotra Flamma, w przekładzie i adapta­
cji A. Różyckiego- 19.00 (Lw) Program  
r a  dzień nast. 19.10 (Lw) Koncert re­
klamowy. 19.25 (Lw ) Wiadomości spor­
towe, 19.30 (Lw ) Z różnych stron (pły­
ty ). 19.45 „Co czytać" —  nowości bele­
trystyczne omówi Leon Piwiński.

20.00 (Lw ) „Na wesołej Lwowskiej 
Fali" Nr. 113 —  „Listy > .biera się o 
godzinie 21.00..,“ (Wielka awantura w 
skrzynce pocztowej) pióra Zofji Nawroc­
kiej i W iktora Budzyńskiego. 20.30 Dzien­
nik wieczorny. 20.40 Muzyka z płyt. 
20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskie­
go. 20.50 Opera „Samson i Dalila" Saint- 
Saensa. —  W  przerwie 1-ej: Pogadanka 
muzyczna z W arszawy. —  W  przerwie 
Ii-ej: „Przechadzka po Wiecznem Mie­
ście" felj. wygł. Mieczysław W alis z W ar­
szawy. 23.20 Komunikat meteor, dla u- 
czestników lotu Gordon Bennett‘a. 23.35 
(Lw) Wiadomości sportowe. 23.50 Mu­
zyka z płyt.

8 9  Z Ł  S E R W I S
na 12 csób J Y W I Y K f t

2 L E W I C K I
‘.WóW, pl. Marjacki 10. 1216

ZMIANA PROGRAMU NA NIEDZIELĘ 
15-go września b. r.

14.00 Fragm. Meetingu Lotn. z Po­
la Mokotowskiego.' 14.15 „Echa waka­
cy jne" Reportaż Celiny Nahlik. 15.00 
Kwadrans kobiety rolniczki —  H. W ol­
ska. 15.15 Meeting Lotniczy z Pola Mo­
kotowskiego. 15.30 Przegląd rynków 
prod. rolnych. 15.40 Płyty, 15.45 Ga­
węda prof. Biedrzyckiego. 16 00 Audy­
c ja  dla dziec* lo . ló  Fragm Międzyna­
rodowych Zawodów Balon, o puhar 
Gordor-Bennett‘a.‘ 16.45 Tr. z Gdyni z 
odjazdu M 'S „Piłsudski" w • I-szą po­
droż .do Ameryki.. 17.15 „Cała Polska 
śpiewa" 17.30 Płyty.

18.00 Mcnachjum Fantazja c-dur 
Schumanna w wyk. R. Staaba (fort.)

18.45 Anglja (Reg. ?rogr. Koncert 
symf. pod dyr. J. Barbirolliega.

19.00 Moskwa „Piękna Helena ope­
retka Offenbacha.

19.55 Hllversum I. „Stabat Mąter", 
Pergolesego (tr. ż Concertgebouw).

20.00 W rocław  „Gdzie róże alpejskie 
kwitną., wieczór muzyczny.

Radjostacja Krakowska
Niedziela, dnia 15 września 1935 r.
9.00 I r .  z Warszawy. 9.50 Program 

na dzień b^ż, 10.00 Muzyka Wagneiow- 
ska z płyt. 10 30 Tr. z Warsz. 11.57 Tr, 
sygnału czasu z Warsz. Ubs. Astr. Hejr 
nał z Wieży Marjackiej. 12.03 Przegląd 
teatralny: „P-oblematy teatru żydow­
skiego" —  12.15 Tr. z Warszawy. 14,35 
Uśmiech.nij się (płyty). 15.00 Pogad 
rolnicza p. t. Przyrządzanie kiszonek 
wygł. inż. M. Nowak.

15.10 Pieśni poiskie w wyk. Ady 
Sari (płyty). 15.15 Tr. z Warszawy.
15.30 Pogad. regjonalna pt. „Za króia 
Jana"  poemat dramatyczny Janusza 
Stępowskiego wygł. Władysław Hajnos. 
15.40 D c. pieśni polskich w wyk. Ady 
Sari (płyty) 16.15 Tr. z Warsz. i T o ­
runia, 17.00 Tr. z Warszawy. 17.35 Tr. 
z Wrocławia (p-zez Katowice) 17.55 
Tr. ze Lwowa i Warszawy. '9 .00  Pro­
gram na dzień nast. 19.10 Koncert reki. 
19.25 Lokalne wiadom. sportowe.

19.30 Utwory Suppego (płyty). 19.45 
Tr. z Warszawy. 20.00 Tr ze Lwowa,
20.30 Tr. z Warszawy. 20.50 Tr. z Me- 
djolanu (przez W -wę) (W  przerwach 
transm. z Warsz.).  22.20 Tr. z Warsza­
wy. 23.35 Wiad. sport, ze wsz. stacyj 
polsk. 23.50 Paul 0 ‘Montis śpiewa pio­
senki (piy+y) 1) Stransky: Kaddisch, 2) 
Erwin: Ghetto, 3) Ealdoni: Piosenka 
hawajska.

U
powstaje olbrzymia suma złotych. 
Grosze wydane na reklamę, nigdy nie 
idą  na marne i zwracają setki złotych 

czystego zysku



Nr. 253 „KURJER** z ri'ila i f  września 193 : Str.

Dlfl  ZAKŁADAMI S T O M A )
GOTOWE PODUSZKI 528

P O S Z E W K I  
PRZEŚCIERADŁA

W y k o n u j e  p o d  w l a s n e m  k i e r o w n i c t w e m  0  PRZERÓBKA KOŁDER I MATERACA■■ j  n u a i u j  o  p w u  m a s i l B i n  n . B i - u a i u i u i i m B m  q  ruALnuunH n u im -n  • •••*•«•

KOŁDRY - MATERACE |
Filja  G ródecka 81. — Tek 224-75.I E L I Z N Ę  P O Ś C I E L O W A

Ogłoszenia niehandlcwe do 10 ałów 
30  g r., doisue wyrazy po 5 gr. Dla 
peszuk. pracy do 15 słów 30  gr. dal­
sze wyrazy po 3  grosze. Ogłoszenia  

kupieckie po 10 gr. słowo
^ O g ł o s z e n i a  ( U o & a e

'z=z je d n o  og łoszen i ) n ie m o ie  p r z e k r a d a ć  
=  50 słów  O g ło sz e n ia  le k la m o w e  w śród 
= =  drobnych k o sz tu ją  za 1 mm. 1 łara. 30  ^r» 
tsss  O g ło sz e n ia  d robne p rzy jm u je  K a n to r  
=  od godz. 9 — 19 b ez  p rzerw y.

fh
W  t e j  ru b ry cs  zam ieszczam y 

o głoszen ia  do 10 słów  po 10 
groszy  —  d aisze w yrazy po 5 

g r ., k u p iy fk ie 10 g r .

OBRAZY.
ory gin ału * m alarzy  p o lsk ich  na 
dogodnym  w arun kach  do naby- 
c ia  W  SA L O N IE  O B RA ZÓ W  we 
Lw ow ie Piłsudskiego l i .  ta i. 
256-81* 155,

W  t e j  ru b ry ce  zam ieszczam y 
o g ło szen ia  do 10 słów  po 30 
groszy  —*  dai-szo w y razy  ■ no 
6 g r .,  ku p ieck ie  pe io  groszy .

P A R C E L E  
m yślow ej dc sprzedani 
za sążeń , l i s t y  K u r je r  
dom ".

S IE N K IE W IC Z A  3 
od 18 zł.l (obok G eo rg ea) 4 p o k o je  kueh- 
„W >as..y n ;a, p eln okom fortow e, zaraz  do

24994 w y n a jęc ia . 25240

N e j:c p s z c
najtańsze
OBUWIE yt& m tM M

p oleca
n a js ta r s z a  f irm a  k a to lick a  

L . T . S K R Z Y P E K  
lw ó w . H a lick a  4 , te l . 244-70. 
S p e c ja ln o ś ć : Obuw ie szkoln e.

1153

5 P O K O I
Isiuirccznych do w y n a ję c ia  Z o fji  

0. I I  p.
6-e j.

go-iz. 8 —  11 i 3.30 — 
25288

2 P O K O JE
ku ch n ia , now oczesny p ełn y  kom ­
fo r t , s ło n eczn e I  p. dw ie m in u ­
ty  od tram w aju  bogd anów ka 67.

25302

we j  śc ie  
chni. I I

F O R T E P IA N Y
pierw --,c"ZQ dne, k ró c iu tk ie , stan  
najlepsz-%  p ełn a  g w a ra n c ja , bez­
w zględnie n a jt a . i ie j  Sprzeda 
Sk lw e-arsk i, K o p e rn ik a  26.
Lwów. 253g4

WóZKIDZIECINNE 
ŁÓŻKA

METALOWt
TflPCZftlłY

POLECA

1AJTAHIE1 
W O Ł K T W Y S * I
KO PERN IK A  5 —  Tal 7<)5.Q7

G A B IN E T  
le k a rsk i do sp rzed an ia , u b ra ­

n ie  czarn e  na w ysokiego p a ra
i  ra g la n .
P otock ieg o

M IÓ D ! M IÓ D ! 
to zdrow ie, n a jle p sz y , n a jta ń ­
szy w p asiece  K orzeniew ic^a 
em. p o cz tm istrza , Z b araż 5 kg. 
go'ców ią 9 80, za liczk a  10.50 
fra n c o . Ż ąd a jcie  b laszan ek  ob­
lan y ch  w osk iem ! 25862

F o r t e p i a n y  
P i tr n I u a
pierwszo­

rzędne nowe 
oraz okazyjpe| 

Dogodne ' 
warunki

od
30.

6— 8 w ieczorem , 
drzw i 3. 25351

M O T O C Y K L E  N O W E
używ ane, w szelk ie cz ęści, n a j­
ta n ie j ’ „ A U T O S P o F .T "  Lwów,,
S łow ackiego 2. 1135

M U N D U R Y  
P rzy sp . W jjs k . ,  m undu­
ry ■’ stud . przepisow e, 
n u rte rsK lc , u b ra n ia  ro 
boczę dla uczniów  szkół 
te ch n icz ., kom binezony , 
w iatrów k i n a jta ń sz e  źró 

dło i w y tw órn ia  „P A L L IU M ” , — 
L.WÓW, ni. H etm ań sk a  22, obok 
M uzeum. 1135

P O K Ó J
k u ch nia  kom fortow e do w y n a ję ­
c ia  G roch ow skich  56. 25293

P E L N G n .O M FO R T O V 'E  
frontow a m ieszkan ie  -rzypokojo- 
we odnowione, zaraz  w y n ajm ę.

P O K C IK  
G ulińskiego 10 I  p. drzwi 23 
oglądać 4— 6. 25412

Su pińsk iego 25. 26367

M IE SZ K A N IE
4 pokojow e p ięk n e, duże, zaraz 
do w y n a jęcia . B ad en ich  3 obok 
Ogrodu K o ściu szk i. 26371

2 P O K O JE
p rzed p ok oju , bez ku-

p. Sap ieh y  16. 25355

3 P O K O JO W E  

i ezteropokoj„w e m ieszk an ie  peł 
n ókom fortow e w y n ajm ę zaraz —  
Z iem iałkow skiego 12. 25332

P O S Z U K U JĘ  
3-yokojow ego kom fortow ego pię­
trowego m ieszk an ia  cen tru m . O- 
fe r ty  ' a d m in is tra c ja  „P ew n y 
pu nktualny p ła tn ik " . 25384

K L A T K O W Y
pokój słon eczny  dwu lub jed n o  
osoDowy, ła z ien k a , u trzym an ie 
lub  częściow e. O kólskiego 4/6 
E cc z i.a  Sap ieh y  —  M u ra rsk ie j.

25408

F iii-N O K O M FO R T O W  
pokój um eblow ny, słon eczny, o- 
sobne w e jśc ie , ce n tra ln e  ogrze- 
w in ie , w ykw itne u trzym an ie dli 
pana na stanow isku. Zadw órzar 
ska 120. 25361

P O SZ U K IW A N Y  
pokó j słon eczny, czy sty , c ich y ,
—  n a jc h ę tn ie j w śród ogrodów.
— L is ty  pod „ S ta ły  —  w y p łaca l­
n y " 25409

C E N T R A L N IE  
ogrzew anego poko ju  z łaz ien k ą  
u trz y m a ricm  p oszu ku ję. L is ty  
A d m in is tra c ja  „n au czycielK a".

25405

N IED R O G O
kom fortow y pokój umeblow ano 
S e n a to rsk a  9. I I  p. m. 6. ,  25372

P O K Ó J
um eolow any w e jśc ie  z k la tk i 
schod ow ej, z wodą b ieżącą  do 
w y n ajęcia . B a to reg o  6. dozorca 
wskaże. 25369

POKÓJ
um eblow any osobne w e jśc ie  ,d. 
w y n a jęc ia  ul. L isto p a d a  116. I p.

25379

St. NOWACKI
LWóW, PIŁSUDSKIEGO 17

2 *7 M

Magazyn P a p ie ru .

SCHES I SI EN ZET 
Lwów, Sykstnska 2, tel. 64-80 
polem Papiery I przybory te­
chniczne. i o a

SP R Z E D A M
fo rtep ia n  krzyżow y, gotów ka. 
D w ernickiego  7. m. 3. 26410

złoto, srebro, perły, 
diamenty, złote zęby, 
oraz kartki zastawnlcse,
ku puje

^ r r r i a *

SPR ZED A M  
sy p ia ln ię  w ied eń ską, p ianino, 
lu s tra , różn e rzeczy . Nowy 
Św iat 3, p a rte r . 25878

rejfo

Fortepianu
pianina świato 

wych wytwórni 
na składzi-s

Mareck’
Lwów, Bato- 

W l

C E G ŁA  ST A R A  
colo, n a ty ch m ia st do sprzeda­
n ia . W iadom ość h o te l E u ro p e j­
k i -  W M a r ja ck i 4. 25387

SO L ID N E
Û z.4 dzeine Kuchenne na dykcie
ću ’ sza fy  w sty lu  fra n -

1 ,1TI do ro zb ieran ia , orzech
k ^ u z k i  sprzeda sto i 
"loruwiezą 3 a rn ia , Zi 

25385

n n ! t AN,T 0 F L E  SZ K O L N En3)lrvaisze - -
fd n n l  „ lb is-‘ 
i;<-kn 5. j ’ Lwów, u lica H »-

716

W te j ru b ry ce  zam ieszczam y 
w szelkie o g ło sz en ia  m ieszk a­
niow e przy S razach  do 10 
słów  2 razy B E Z P Ł A T N IE . D al­

sze w yrazy po 5 gr

D W U P O K O JO W iś 
m ieszkan ia , p e łn o k .m fo ito w e  i 
m ieszkau ii trzyp oko jow e n a ty ch ­
m ia st za zniżonym  czynszem  do 
w y n a ję c ia  W ła sn a  S trz e  h a , Nad 
Ja r e m  1. D ozorco w skaże.

25161

C Z T E R O P O K O JO W E
p eln okom fortow e, zre m o n to w a-e  
obok ogrodu K o śc iu szk i, pierw - 
szop iętrow e, ba lkon , —  do wy- 
n t j j e i  —  B ad en ich  7. D o: rca 
w skaże. z54u7

5 P O K O JI
p rz y n a le ż y to śc ia m i, p a rte r  

L isto p ad a  26. 25401

3 P O K O JO W E
p eln okom fortow e m ieszk an ie  w 
now ej re a ln o śc i przy u l. Sob iń - 
skiego : z powodu p rz e n ie sie n ia  
lo k a to ra  do w y n a ję c ia  od 1-go 
p aźd ziern ika  b r. 25Ć04

M IE SZ K A N IE  
p o k o je , k u ch n ia , przedpokój, 

pełn y k o m fo rt, su ch e słon eczne, 
c iep łe , I  p ię tro , D w ern ick ieg o  
l l a  —  do w y n a ję c ia  ew. od 1-go 
p aźd ziern ika  1935. W iad om ość 
w k a n c e la r ji  adw. D ra  Je rz eg o  
M ilcha, Lwów, 8-go M a ja  2.

25411

M IE SZ K A N IA
5, 5, 4 i 3 p o k o je  do w y n a jęc ia  
Lwów, R om anow icza 11. 26177

DO W Y N A JĘ C IA
6 pokoi dużych, pełn y k o m fo rt, 
Lwów. B a to reg o  32. 25183

C Z W A R TA K Ó W  16 
boczna Szym onow iczów , do „4 “ 
2 m in u ty , 4 p o k o je , k o m fo rt, 
iłońce. T e l. 209-43 od 1 5 - 1 7 .

26190

kuchnis
3 P O K O fE

z  p r z y n a le ż n o ś e ia m i ul.

P O K Ó J
dla in te lig e n tn y ch , um eblow any 
od zaraz. M ałeckiego  5 lew j g a ­
nek, 25o83

P O K Ó J
um eblow any do. w y n a jęc ia  od 1 
p aźd ziern ika, C zereśn iow a 7.

25381

W  t ej  ru b ry ce  zam ieszczam ,' 
w szelkie o g łoszen ia  m ieszkanio* 
we przy 3 razach  do 10  słów 
2 razy  b E Z P Ł A T N IE . D a isze  
w yrazy po 5 gr.

P IŁ S U D S K IE G O  l l a  
Do w y n a ję c ia  lo k al dw ie ubika­
c je  w podw órzu n a sp ok ojn y  
przem ysł. 25897

tJWwi

W alka z piratami w Chinach. —  Jedna z angielskich łodzi motorowych zbu­
dow anych specjalnie do walki z groźną plagą bandytyzmu na „ tołtej Rzece".

3 P O K O JE
ku ch n ia  p ełn y  k o m fo rt, bez po­
d atku  lo k a to rsk ieg o  n a ty ch ­
m iast do w y n a jęc ia , Lw ow skioh
D zieci
teum
235-92.

W iadom ość 
"B ra je ro w s k a  3

„ b o io - 
'tc le f on 

26357

4 P O K O JE
7. k u ch n ią  k o m fo rt słoneczno 
duża te ra s a  do w y n a jęc ia . 
Lwów, G u nd uiicza 8 m 6. b o cz ­
na P on iń sk ieg o . 253^9

3 P O K O JE
7 pokoi, p rzy n ależn ości w olne 
New y Św ia t 18. 253o3

IZ B A
ład na do w y n a ję c ia  T o ro siew i- 
eza boczna (Ś le p a ) 7. 25364

D LA  SO L ID N E G O
rze m ieś ln ik a . Je d n a  lu b  dwie 
w ie lk ie  u b ik a c je  na w a r sz ts t  z 
w ielk im  stry c h e m , oraz duża 
s ta n c ja , je d n o  i dw uizbow a, dla 
fu n k c. p ań stw , po rem o n cie  do 
w y n a jęc ia . W iadom ość B atoreg - 
38 I  p. praw o od 18 —  19.

"231

/R E M O N T O W A N E
m ieszkan ie , 2, 3, 4, p o k o je  knm- 
fo r t  z p rzy n ależno ! i., p ięk ny  
widok —  prźy ul. P io tra  do 
w y n ajęcia . W iad o m o ść; B a to reg o  
33. T p. praw o od 18  -19  1231

S T \N C JA  
lo w y n a jęc ia . Czynsz 25 zł. G ró­

decka 63. 25368

P O S Z U K U JĘ
>4 iszkania 2 pokojow ego z  ̂

pełnym  kom fortem  z ku ch n ią  
albo bez n a jc h ę tn ie j z cen tra l- ' 
tiem ogrzew an iem . Z g ło szen ia  
i )  A d m in is tra c ji  „ K u r je r a “  pod

K ochanow skiego 48. 25287 „C. C.“ !7f>

4 D U Ż E
p oko je , k o m fo rt do 
K op ern ik a  42 a. I.

w y n a jęc ie .
25393

D W a
pokoie k a w a le rsk ie  z pełnym  
kom fortem  na m ieszk an ie  lub 
biuro do w y n a ję c ia  przy u l. R o ­
m anow icza 8. W iad om ość u do­
zorcy. 25392

5 P O K O JI
kuch n ia ,  łaz ienk a ,  Kom fort  
w y n a ję c ia ,  p la c  A k a d e m ic k i

do 
3

25391

D W A  P O K O JE
ku ch n ia —  pełny k o m fo rt zaraz 
do w y n a ję c ia . N ow a y ealn ość 
Z ic lcn a  87a. 25395

P IŁ S U D S K IE G O  11 a.
5 p o k o ji , przedpol ó j,  kuch-skia 
łaz ien k a , gaz e le k try k a  do wy- 

25396n a ję c ia  zaraz.

D W A  P O K O JE
ku chn ia , pełny k o m fo rt łone- 
czne og ląd ać G u nd ulica 6. (b o ­
czna P o n iń sk ie g o ). 25398

W  W IL L I
ład n y  um eblow any p o k ó j do 
w y n a jęc ia  dla pow ażnych ch rz e­
śc i ja n  na stan ow isk u . L isto p ad a  
33 25360

P O K Ó J
um eblow any, odd zielny wchód 
u słu ga, ra d jo , kato lik ow i, 80 zł, 
S ta sz ica  sześć, m ieszk. czw arte.

25447

P O K Ó J
um eblow any, duży, słon eczn y , 
ba lkon , do w y n a jęc ia . Lwów, P ił ­
sudskiego 3 m. 7, _______ 25312

P O K Ó J
so lid n ie  um eblow any z kom fort.
do w y n a jęcia  
13.

P otock iego  69 m.
25327

P O K Ó J
słon eczny  do w y n a jęc ia . W łasn a  
S trz e c h a  25. 25348

P R Z Y JM Ę
z całem  u trzym an iem  P a n ią  
lub  P an a  do ładnego ciepłego 
pokoju . Snopkow ska 10. m. 9.

25349

B E Z P Ł A T N IE  zam ieszczam y w 
te j ru b ry ce  o g ło sz en i*  o wol­
nych p o k o jach  i p oszu ku ją­
cym pokoi przy 3 inzach  2 ra ­
zy do 10 iłów  dalsze wyrazy 

po 5 groszy .

2 P O K O JE  U M E B L O W A N E  

kom fortow o z osobnem  w e jś ­
ciom  i ła z ie n k ą  zaraz do 
w y n a jęc ia . Zgłoszerr.ia: D w er­
nickiego 1 6 Lw ów: T e l. 280-90

.«!>

P O K Ó J
kom fortow y zaraz do w y n a jęc ia  
Tarn ow skiego 18. I I .  p. drzwi 6.

25353

P O S Z U K U JE M Y  
dw uosobow ego, zaciszn ego , c ie ­
płego, n ied rog iego  u katolików  
Do'aków , ok o lica  P o litech n ik i 
L is ty  „ K u r je r " ,  Lw ów, Zimo 
row icza 10 , pod „ab so lw e n ci".

25356

O g łoszen ia  w t e j  ru bryes 
zam ieszczam y po 30 g r . od 15 
słów  — d alsze w y razy  po 
3 grosze.

P IE L Ę G N IA R K A  
m a sa rz y stk a  p o szu k u je  posady 
do s ta ,sz y c h  lu b  do dzieci. W a­
ru nk i m ożliw e. W iadom ośó K o ­
ło m y ja , W ilso n a  5. 252S4

500 ZŁ.
da za w y jed n an ie  B ia łe j posa­
dy —  b yły  u rzęd nik  w ięzienny 
—  k aw aler, agronom , o fice r . 
D tk o w sk i, Byd goszcz, G dańska 
110 25406

B IU R O
M a ch n iew sk ie j, Lw ów, K o p rrn i 
k a  22, te le fo n  204-46, polać 1 n a ­
u czy cie lk i F ra n cu sk u  N iem ki, 
w ychow aw czynie, fr e b la n k i, bony 
p ie lęg n ia rk i n iem ow ląt, k lu czn i­
ce, gospodynie, k u ch ark i, k u ch a­
rzy, 01 az w szelką służbę m ia 
stów ą, fo lw arczn ą , r e s ta u ra c y j 

2540:

P IE R W SZ O R Z Ę D N  4 
kraw czyni sz y je  po dom ach 
p b -y jm u je  do domu. Ceny n iskit 
B a jk  27. m. 8. ___________ 2531:

B IU R O
społeczne L indego 10 te lefon  
203-24 p o leca  p ierw szorzęd n ą 
siu żb i dw orską domową re s ta u ­
ra cy jn ą .  25345

GOSPODYNI
Kucharka lat 30 , i^obre referen­
cje , znająca w iz e cW ro e n ie  ges- 
podarstwo wicjsKie t mieiakie 
sumienna, sympntyezna . czysta  
szuka posady na probostw ie  
lab we dworze za skromnem  
wynagrodzeniem Lwów, Adnsio 
Zim er. 10 pad ^Lnsla". V*4)3

S Z O F E R  —  M EC H A N IK  
szuka posady n a  wóz p r j w ainy 
lub ciężarow y. Łaskaw * zgłosze­
n ie M ochnackiego 34. P iaseczn y .

25350

D OZORCA
robotn ik  budow lany, poszu kuje 
dozórców ki. P o le ce n ia  d obre i 
k a u c ja . G ródecka 63. .2537.4

P O K Ó J
frontow y, pełnpkom fortow y, Do- 
m agaliczów  8, I  p iętro  m. 6 .

P O S Z U K U JĘ
dozorcówlci. L is ty  do 
s t r a c ji .  ,-Cu ! .a u c ją “

A dm ini
25377

OGŁOSZENIA 
W  „K U R JE B Z E "

' "358, SA SKUTECZNE I TAN Ii
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LW. KONSERWATORJUM MUZYCZNE im. X. SZYMA iGWSKIEGO S ffS & T ,
Teł. ?35-19 . ul. SOBIESKIEGO 4. 'Tel. 257*98 ODDZIAŁY: ul. LISTOPADA 39. Tel. 265-03. LEWANUÓ^KA, GRUNWALDZKA 2. ŁYCZAKOWSKA 91
G m a c h  bokoła IV i ul. ZYBLIKIEWICZA 35. le i . 213-08, Uczniom L. K. M. im. Szymanowskieg-o przysługują wszelkie prawa i ulgi jak w szkołach rządowvch0 
Ceny przystępne. Zniżki i karty kolejowe Sierocy dodatok ekonomiczny. Dc dotychczasowego niezmienionego grona profesorskiego przybywa znakomity pianista; 

I 1"7*) ' pedagog prof. E .  a T E I N B E R G L P .  Wpisy codziennie w Zakładach Głównych i 1 oddziałach od 1C— 1 i 4 —7 pon.

K U C H A R K A  
p rzy w iązan a szukr. p racy do
w szy stk ieg o  s ta le  lu b  dochodzą­
ca  do trz e ch  esób  s ta rsz y c h , spo­
k o jn a , sm aczn ie  go u je ,  oszczę­
dna, gosp od arn a, d o m ato rk a . L i­
s ty  Ja b ło n o w sk ich  6. nar*;er le ­
wy. 24376

K U C H A R K A  
ru ty n o w an a , uczciw a, p oszu ku je  
m ie js c a  u m a łe j rod ziny . Ł a r k  
l i s t y  K u r js r  pod „A. Z.“ 26375

m
W  ru brycn  f e j  zam ieszczam y 

.g ło s z e n ia  do 15 słów  przy 8 
ta z a c b  2 razy  B E Z P Ł A T N IE  
d a lsz e  w yrazy po 6 groezy.

O

U CZN IA
n a  p ra k ty k ę  p rz y jm ie ; „ B a rw a " 
H oszow ski I w ćw , A kad em ick a 3.

25394

SŁUŻĄCA 
d e w szystkiego u m ie ją c , debrze  
g . t .w a i  doraato.-ks. z a sta n i, 
p isy jąta . W isHeaaość w sk le p i. 
S zzew ron . Lwów, K op ern ik . 3.

25 4 1 4

B IU R O  PRA C Y  
p rzy  O kręgow ej Iz b ie  L e k a rs k ie j 
wa Lw ow ie, zaw iad am ia , ze są 
do o b ję c ia  n a s tę p u ją c e  w olne 
placów ki le k a r s z ie ;  1 )  L e k . dom 
nz te r e n ie  U bezp. Sp o i. w B ia ­
ły m sto k u , R ad om iu , B rz e śc iu , 
Żyrardow ie. 2 )  L e k . d e n ty sty  
U bezp. Sp o ł. w B ie lsk u . 3 ) L ek . 
g in ekologa  U bezp . Sp o ł. w B r z e ­
ś c ia , Ż yrard ow ie , 4 )  k iero w n ic ­
tw o ośrod ka zdrow ia (150  z ł.)  
6 ) L e k a rz a  a e y s te n ta  w san a- 
to r ju m  w e Lw ow ie. 6 )  W o ln a  
p ra k ty k a  w O ły ro w ie , Ł o ca ra ch , 
K o n sta n ty n o w ie , Ja w o rn ik u , K u - 
p .czew ie 7 ) L e k . re jo n o w eg o  w 
W łoszczow ie (2 0 0  z ł .) ,  w M o­
sta ch  W ie lk ich , pow. Ż ółkiew , 8 ) 
Z astęp stw o  6 m iesięcy  n a  p ro ­
w in c ji .  9 ) D y r. sz p ita la  w Ł o- 
k aczach .

B liż sz y ch  in io r m a c y j ud ziela 
s e k r e t a r ja t  B iu ra  P ra c y , ul. 
Z y b lik iew icza  23 od g od zin y  19 
-  2 0 -e j. te l. 232-30. 25402

W y ro b y  k r a jo w e
POMORSKIEJ E L E K T R O W N I  KRAJOWEJ

„Gródek" Spółka Akt. w Toruniu
a mianowicie:

o lO b łF U M H fi  kuchenki kawalerskie, kuchnie kompletne 
w lC r illy L A Ilw  z piekarniKami, warniki, p i e k a r n i k i  

i p r e c y k i  w s z e 1k i c h  t y p ó w  i z a s t o s o w a ń  
sp rze d a ją  w jrląoinle wa L.WOW.E

M I E J S K I E

ZAKŁADY ELEKTRYCZNE
Sklep al. A kadem icka 24 - tel. 281-88,

Lokal otwartv od godz. 8— 13 i od 15— 19. Sprzedaż gotów ­
kowa i na dogodne sp łaty  dia konsumentów Miejskich Znkł.

E lektrycznych . 1253

P R A W N IK
ud zieli le k c y j. Szk o ła  pow szech­
na, g im n az ju m , przygotow anie- 
do m atu ry . Z g ło szen ia  do K u r­
ie r a  „ S u m ie n n y ."  25344

—CE)

F R A N C U S K IE G O  
A n g ie lsk ie g o  i N iem ieck ieg o  A- 
icsdenucka 10. I  p. I I I  sch o ­
dy. N ajn ow sza  m etod a, szybko 

b. ta n io . L e k c ją  p o jed y ń cze i 
zb iorow e. D la  p o cz ą tk n ją cy ch  i 
zaaw an sow any ch . 26247

P A Ń ST W O W A  
Szk o ła  O grod n icza , Lw ów , 23, 
ul. Lw ow sko 117, o g łasza  otw ar- 

w plsów . U d zie la  lis to w n ie  
in fo rm a c y j o w a ru n k a ch  przy- 
ją c ia .  24820

W  t e j  ru b ry ce  zam ieszczam y 
o g ło szen ia  do 10 słów  po 80 
groszy  —  d alsze w y razy  po 

g r .,  ku pi :k ie  po 10 g r .

ANNA K O R D IK O W A  
t ło ły  dyplom , b y ła  długt len ia  
n a u cz y c ie lk a  szk ó ł m uzycznych 
ud ziela lfckcyj g ry  n? fo r te p ia ­
nie i przedm iotów  te o re ty cz n y ch . 
P rzy g o to w u je  do K o n se rw a to r­
ium . Z g ło sz e n ia : u l. Jab ło n o w -
łk ich  6. I  p. te l. 252-46. 25386

10 Z L . M IE b .
uczę p isa n ia  na m aszy n ach , 
s te n o g r a f jl ,  k a l ig ia f j i ,  a n g ie l­
sk ieg o , n ie m ie ck ie g o . T a n io  
p rz e p isu ję , pow ielam , wypoży­
czam  m aszyn y  do p isa n ia . P rzez  
K u ra to r ju m  kon c. k u rsa  M ich ał 
s k ie j Lw ów, F r e d ry  7.

1057

NAUCZYCIEL  
taneów dla o só b  

z tow ariystw a  
m istrz  

W I E C Z Y S T Y  
.R y tm " L w ó w, 
K epernika 16- Ta- 
nie ielccje solawe 

A kad erni ko m 
znizki.

246

TAN IO
ira n cu sk ie  le k c je , k o rep ety c je ,- 
k o n w e rsa c ja  Sap ieh y  16 I  p.

25325

W P IS Y
na k u rsa  k ro ju , szy cia  i m odelo­
w an ia  p rz y jm u je  Szk oła  K ra w ie c ­
twa D am sk iego I I .  K o z ło w sk ie j, 
Lw ów, A kad em icka 22. te l. 
235-43. 25160

P R Z Y JM Ę
le k c ję  za  m ieszk an ie , u trz y m a ­
n ie  lu b  skrom n e w yr agrod zen ie  
Zgl o szen ia  A d m in is tra c ja  pod 
..G odzina 7 0 " .  25362

Koszule 573 
męsKie

ed zł. 3*95 do 
10*50 p eleca  

naitanlei
ZYGMUNT

Za le sk i
Lwów, Boimów 4

Z G ŁO SZ E N IA  
na n au kę g ry  n a fo r te p ia n ie  
p rz y jm u je  M a r ja  -  B ła lo s k ó r s ’ :a. 
Lw ów, u l. G ołąb a  6. 26373

KONC. K U R S Y  
K O S M E T Y C Z N E
Dobrzańskiej -  R .h a -  
tya I.wów, K O C H A - 

_ N O W SK IEG O  15e. 
W pisy rezp .ŁZ ąte Internat za-' 
oewniony. Pm ktyka w insty- 

ieie „SŁAWA”. 2 5 4 .4

K U R O P A T W Y  
sztu k a  1 zł. drób dw orsk i, p o­
le ca  M. W irg a , Lw ów, S ie n k ie ­
w icza 3, za  H o telem  G eorgea.

2 P O K O JE  

i 4  p .k e je  t  kuebniam l. pal* 
[■yiu kom fertem , ałoaeezne do 
wynajęcia Lwów, F  rwlikow- 
skiego 19 (dawna Kwlatkówka) 
W iaaom eść tel 238-17  2541 ‘

:2  Ik M ^ m s Ę ą p .

Po 5 groszy  za słow o liczym y 
w te j  ru b ry ce  do 20 w yrazów . 
— D alsze  po 10 g ro szy .

M O R SZ Y N -Z D R O J 

now ootw arty  p e n s jo n a t „ Ja g ie l­
lo n k a" pod zarząd em  M . W oro 
n ie c k ie j,  p ołożon y w cen tru m , 
poleca p o k o je  z  b a lk o n am i, po­
śc ie lą  i ca łod zien nem  u trzym a­
niem , po um ! ark ow an ych  v- 
nach. 340

OGŁCS2ENIA 
W „KURJERZE"

S A  P t tT T T R r 7 M K  T TA19T

KOSTJJMi
płaszcze, e leg a n ck ie , -lid n e , ce 
n y  n a jn iż sz e , w y ao n u je  W rz e ś­
n iew sk i, Lw ów, H etm n isk a  8.

25227

O G R O D Z E N IE  S K L E P O W E  
nowe (parawan dla tru "; L: 
i snrzedających gazety w sklc- 
n ie) z dykty, b-rdzo tanio sprze 
dam zaraz, Lw ów , Jabłonow skich 
36, I I  p. S k ra b sk a

t o f f O C t f O
fwfa, Tercjairlta (0 fal. 2IJ-P8 
Sklep Łjczakeirtlia ł (al. 274-80 

j i h

P Ł A SZ C Z E
zim ow e w szelk iego  ro d z a ju  tan io  
p rze rab iam , W O L A Ń SK A  Lw 5w 
S o b iesk ie g o  12. te l . 217-04.

25286

c a lo n  G or .ató-y 
„A N T IN E A " 

o b ecn ie  Lw ów , ul. 
S z a jn o ch y  2 (ró g  R o- 
p e m lk a ) p o leea  n a j­
nowsze m odele g c  -se­
tów , n ap ierśn ik ó w , *- 
r usek p oop eracy jn y ch  
na czas c iąży , o r ; r  
w szelk ie  a rty k u ły  w -ho 
dzące w z a k re s  g o rse- 

c ia rs tw a  1 rę k aw iczk i rę cz - ie 
sz y te , po n a d er n is k ich  cen ach . 
P rz y jm u je  rów nież do h a ftu  i 
szycia  b ie liz n ę  dama tą , j .1 4 5

LEGITYMACYJNE
fotografie —  siek n ę  —  debrze  

k onuj. Zakład S K óR S K lE G G  
f.wów. K .D eroika 22. 25418

F O K S T E R R IF  R 
ostro w ło sy  p o szu k u je  żony. te l. 
223-24. 25314

P L U Ń
na pluskw y, p ro sz ę *  na k a ra k o ­
ny p o leca  D ro g e r ja  _'o lcż a ń -k i«  
go, B a to reg o  39. 11 3t

K O Ł D R Y  
p o śc ie l, een y  fa b ry c z n e  W in k , 
p lac M a r ja ck i 6. 1167

i Baniaki
baije p .c y a k .  

w en. p .Ia e a  firm . 
I ł  CRLADEK 

.wów. R v n .k  45. 1996

K T O B Y
w ied ział m ie ju ce  z a m ieszk an ia  
Em m y V IC T O R  la t  43, córki 
P ^an ciszka-R yu zard a  i Em m y 
E cck ów , oataknio ja m ie iz k a łe j 
w W a .sz a w ie  —  poin form ow ać 
K o n sy s to rz  E w a n g e lick o -R e fo r­
m ow any W ili.o , Za w alna 11.

125(1

P A N
ior. Zygmunt Godzlelińskł ma 
Id odebrania osobiście l is t  —  
- en pioroi Z alew ski p--—. 25308

ULGI
dis. now ych bud ow li, zb iór p rze­
p isów  —  o b ja śn ie n ia . 2.50 do 
n ab y c ia  w k s ię g a rn ia ch . 25354

K A M IE N IC Ę  
ren to w n ą sprzed a w ła śc ic ie l lub 
zam ien i na fo lw ark . W iadom ość 
N ow acki, G ród ecka 63. 25381

P om oc leK arsK a
Specjalisto chorób wenerycznych i skórnych oraz kosm .tyki

Dr* FISCHER
b. d łu g .l .tn i  lekarz (1 asyst.) k lin ik  d erm atologicznych 

w B erlia ie , P r a d z . I W łedaiu  erd, od 9 — 1, 3 — 7 2655
Lw ów , PLA C H9ARJACAI 10 II p i ą t r o

drugie w ejśeie z .1 , Sobieskiego 2 Tel. 251-63.

KONCESJON KURSA KOSM ETYCZNE  

J T Ę F J J I I  H A W R Y S | E W I C Z O W ^ i
Kopernika 42a tal, 272-18 pod kierownictwem lekarza i inż- 
ehemji. Wpisy codziennie. Prospekty n i e ł i n r ł S n n 1* 
wysyła bezpłatnie. P r s k ty k a  w g i b i n t c i i .  1236 j»U I5.intllU il

P R Z Y B O R Y  SZ K O H N S
to rb y , te k i ,  zeszy ty , c y rk le , k red ­
ki n a jta n ie j u A. Ja m iń sk ie g o , 
Lwów, S z a jn o ch y  2. 417a

K O S T JU M Y
kąpielow e n a m iarę w y kon u je  
W y tw ó rn ia  T ry k o ta ż y , Lwów, 
S y k stu sk a  8. 791

N A P R A W Y  
zegarków , zegarów  i b iż u te r ji  
W ykonuje so lid n ie , -lupuję zło­
to I s re b ro  A L B IN  M U TK A  — 
Lw ów, p la c  B e rn a rd y ń s k i 1, 8, 
-ab u d ow an ia  O O . Bern ard ynów .

672

Katolicka
Wytwórnia Gorse*
tów „Krajoprze* 
m ysi" Lwów, Bo­

imów 1, wykonuje 
wedle najnowszych 

wzorów gorsety/ 
naoierśn lki, opas* 
k» pooperacyjno i 

higjeniczne soli­
dnie 1 tanio —_ o- 

raz przyjm uje naprawę j  czy sz­
czenię. ggg

P .T .
Nowo o tw a rte  -biuro „ W S Z E L ­
K IE  P O Ś R E D N IC T W O " we Lwo- | 
w ic, u l. S ien k iew icza  2, obok I 
H otelu  G eo rg c‘a T e l. 280-79 |

p o le c a : j
1 ) p o k o je  um eblow ane, m ieszk a­
n ia  je d n o , dwu i w ie ce j poko­
jo w e i w szelk ie  lo k a le . 2) 
P rz y jm u je  z g ło szen ia  w szelkich  
w olnych  m ieszkań , lo k a li, ru ch o ­
m ości i n ie ru ch o m o ści. 8 )  P o ­
śre d n iczy  w sp rew ie  ku pna 
sprzed aży , a ) P rz y jm u je  zgło 
szen ia  n a zap otrzebow an ie i pc 
le ca  w szelk ą  słu żbą , 5) U sk u ­
te czn ia  p isa n ie  podań w sp ra ­
wach a d m in is tra c y jn y ch  i s k a r ­
bow ych do w szy stk ich  władz 
urzędów . 6 ) P rz e p is u je  na ma 
szynią* po n a jn iż sz y c h  ko n k u ren ­
c y jn y ch  cen ach . 7 ) B iu ro  zleceń  
za ła tw ia  w szelk ie  z le c a n ia  i 
spraw y ta k  p ry w atne ja k  i u- 
l-zedowe a p ro w in c ji i m ie js c o ­
we za m in im aln cm  w y nag rod ze­
niem .

D ew izą n ow ozałożone j p la ­
cówki je s t  rz e te ln o ść , su m ien ­
n ość i tan io śó  w ce lu  p ozyskania  
ja k  n a jsz e rsz y ch  w arstw  P T . 
sp o łeczeń stw a.

U p rasza  zatem  o p op arcie  
T . P u b liczn o ści. Zarzad. 25389

SA

O G Ł O SZ EN IA  

W  „ K U R JE R Z E "  
S K U T E C Z N E  I  T A N IE

Zakład wyrobu specjalnych |b| C P F I L 1 C H  
b a n d a ż y  przepuklinowych » l r r l t l t l l i l l  

LW óW , ul. GRÓDECKA U 35.
Firm a ta  w y p r.b .w ała  ,x x a i  b0 lat swoją m etodą uaawaaia  
ru tur u m ążczyia, kobtat i dziaei bex operacji, b ar b siu, tylko 
rapom ocą w yaaioiioaych i p .  a i ‘ owsayen b and aży,;  osobliwi* 
dla każdego ch orega de miary Ifdestoi.W -nyek. Za swoją nr der 
•nmlcnną i gorliwą pracą dla dobra lndxkośel, x skała sobie 
firma ta . rlato  ntadalo doktorat honorowy, dyplomy tak w kraju 
jak ragranicą orax maóatwo listów d iląkeirn nycb  od wybitnych 

dygnitarzy I W . P P . Lekarzy.

C A R E W I C Z
A L E K S Y

F R A G M E N T  D R A M A T U
D. M EREŻK O W SK IEG O  W  RADIO 
W  NIEDZIELĘ 15.1X. O GODZ. 13.00

K ek iam y  w te k ś c ie :

N a  l - a z . j  s t r o n ie  i  ,  * ,  i  i  i  i t .  1.50 
Ca,’a l - s s a  s tro n a  i > • i  i  i  i  t  ■ 1 4 0 0 r

C a ła  2 -g a  lu b  8 -c ia  . t r o n a  , • « > *  SCO.—  
N a d alszy ch  s tro n a ch  te k s tu  t > s •  0.70 
C a ła  a tro n a  i ,  ,  ,  i i ■ ,  :  i  „  500 ,—;

R óżne r e k la : - j ; t

K o m u n ik aty  i  a r ty k u ły  rek lam ow a > ■ z ł. 1 ,  — 
N a s tr o n ie  k r o n ik a r s k ie j 0.80 
W d od atku  l ite r a c k o  n auko yyr/. i ,  > < • 1 .—  
N ek ro lo g i do 206  m m . t ,  ,  ,  ,  « „  0 .50

v pow yżei 800 mm. , » ,  t -

O głoszen ia  d ro b n e :

O g łoszen ia  za te k s te m  za m m . i ,  » ,  c l .  - JO  
N a oat. s tro n ie  i w śród  drob , (6  ła m .)  i H 0.80 
O głoszenia  d ro b re  za <wo > , » » > „  0 .10  
M atry m o n ia ln a  ; , > t t » i  > ,  i B C.10
D la p o szu k u jący ch  p ra cy  z t  słow o ,  ,  .  „  0.03 
D robne ogłoez. p rz y jm u je  s ię  ty lk o  za gotów kę.

UWAGI:
O m yłki, k tó re  zasad n iczo  n ie  z m ie n ia ją  t r e ic l  
og łoszen ia , n ie  upc ^ a ż o ia ją  do żąd an ia  zw rotu 
gotów ki r| te ż  ule obow iązu ją  A d m in is tra c ji  
ao  bezp łatn eg o  p ow tórzenia  an onsu . K om n at- 
katów  bezp łatny ch  n ie  um ieszcza się . Zniżek 
n ie ud ziels się . R e k la m a c je  m ie jsco w e uw zględ­
nia się do dn! 3-ch :a ir .fo ‘ --w e  do dni 8 -m : ; 
3-. daty u k s-a r.ie  się o p łia z cn la  Za Jgzeitt- 
n iarze d - we li-zv  sic  20 gr. O głoszen i* 
d ■> n u y .r "  ' 'cż  - -z ;- : .nute si< do ohz 16-el-

P od staw ą o b liczen ia  je s t  1 mm. w 1 ła m ie . Podw yżka cen  ogłoszeń  może n a stą n ić  w każdym czasie  3 obow iązu je  tak że  te  og ło szen ia , k tó re  
g o ata ły  zam ów ione poprzednio, a n ie  b y ły  zgóry  z ap łaco n e . —  Za z a strz e ż e n ia  m ie jsca  dolicza się  25 p roc. — Za nkład ta b e la ry cz n y  dolicza 

sie  50 n roc. O g ło sze n ia  ** n u m erach  św ią teczn  -ch ’ nied/.i. Invrb k ^ szln ia  <• 1f> nr»c- d ro że j.

W ydaw ca: Mgr. D. M aciejko Czcionkami ORUKAKNI  K :?I ' 1 vVfi| Sp. z o. o. Lwów, Alochnackiego 48 Odpim :et’ S',3n c,au S»arzewski


